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wów rozstrzyga & Lidze
Cztery mecze Czarnych i Pogoni mogą zadecydować 

o spadku z Ligi i tytule mistrza
Już tylko 15 meczów ligowych pozo-1 ostatniego na siódme. Ewentualność ta
nio do rozegrania, a sytuacja 12-tu ką może nastąpić w wypadku, gdy Iwo 
tabów ciągle jest niepewna'. Tylko i wianie’ pokonają obie śląskie ry-

SPORTOWY.ŁÓDZKI KLUB
dl -

walki I zdobędą przez to 19 pkt.. lecz 
równocześnie Czarni musza przegrać 
swoje dwa mecze, a Turyści zwyciężyć
Polonię. Kolejność końcowej siódeni; 
ki brzmialby wtedy jak następtujc: 7)
Pogoń 19 pkt., 8) Czarni 18 pkt.. 9) "
Ionia 18 pkit.. 10) Turyści 18 pkt..
Ruch 17 pkt.. 12) Warszawianka 
pkt.. 13) IFC 16 pkt.

Po
11)
17

Niestety, jedno tylko ..odchylenie*1 od 
wymienionego programu zmienia zupeł
nie powyższą tabele w sposób, który 
przewidzieć zgóry jest niemożliwością.

Dla Pogoni, zagrożonej dziś najbar
dziej co do swej egzystencji ligowej, 
głównem zadaniem ryzykownej wypra
wy na Śląsk jest pokonanie IFC. Dru
żyna ta bowiem może być'przez to zde
cydowanie zepchnięta na koniec tabeli, 
a mijając pozatem tyllko jeden mecz z 
Warszawianką w stolicy znajdzie sic 
w gorszeni położeniu, niż Pogoń.

Równoczesne uzyskanie przez lwo
wian choćby remisu z Ruchem grze
bie ostatecznie IFC. a drugie zwycię; 
stwo Pogoni na Śląsku pozwoliłoby iej 
z ufnością w swe siły odczekać z 19-ma 
punktami dwa tygodnie na ostatni mecz 
z Garbarnia w Krakowie.

Zdobycie dwu punktów na Ruchu, a 
stracenie ich na rzecz IFC. byłoby e- 
wentualnością o wiele mwej pomyślną 
dla Pogoni. Ruch miałby bowiem z nią 
równą ilość .....kfów (17) i trzy mecze 
przed sobą, zaś IFC — 18 pkt. Podob
nie rozuimwjąc łatwo ustalić, iż dla I. F.

C. zwycięstwo nad Pogonia jest rów
nież dewiza dnia. Stad też mecz dnia 
3 listopada w Katowicach odbędzie się 
w atmosferze niesłychanego napięcia, 
gdyż wyłonić powinien wreszcie jedną 
dmżynę. która snadnie z Ligi.

Walka zaś o egzystencję w Lidze ma 
obecnie to do siebie, iż jedyną warto
ścią realną są punkty zdobyte. Na me
cze pozostałe w tak tragicznych chwi
lach liczyć nie można. Punkty stracone 
obliczać sobie mogą i snuć plany ci z gó 
ry tabeli, dążący do tytułu mistrza-.

Bodaj nie ryzykowniej sza wy-
praiwę przedsiębiora Czarni do Krako
wa. zamykając temi dwoma meczami 
swój sezon ligowy. Teoria przemawia 
za wygraną Cracovii. a. zwłaszcza Gar
barni. Wszak nawet Warta, mocna w 
grach na obcym terenie, uległa tym d'wu 
rywalkom podczas podobnego „postoju" 
w-Kraikowie 0:5 i 2:3.

Z drugiej jednak strony Czarni mają 
zbyt wiele do stracenia (ewentualnie 
miejsce w Lidze), aby dali się latiwo po
konać. Będą walczyć zajadle, zwłasz
cza z Cracovia. która z racji swej pozy 
cji ligowej (omówionej wyżej) być mo
że nie potrafi dać należytego oporu 
bnamkostirzelncimu atakowi lwowian.

Trzy punkty są. konieczne dla Czar- 
nych, aby odsunąć od nich' zupełnie wid 
mo spadku, lecz nawet dwa — zmniej
szą jego prawdopodobieństwo do mink 
muim. Oto hasło, pod którem walczyć 
•będzie w Krakowie najstarszy fchub pił
karski w Polsce/

i Garbarnia ma tv1ko-jedna prostą .11 dy- nikt przegonić jei nie-zdola.-Jeżeli 
pewną już drogę.,do mistrzostwa: wy- do programu tego wkradnie się remis, 
granie dwu pozostałych meczów, a wte ‘ lub co gorsza,, porażka, .wynik, mistrzo-

(POZNAŃ)K. S. WARTA

^racovia wyświetliła ostatecztiię /swą 
"błycję w tabeli: maksimum, eo może 
/na osiągnąć, to trzecie, mięiśce. a z 
.zóstego — zajmowanego ' obecnie — 
/lOże Cracovię zeipchńać-jedynie Ruch, 
wygrywając swe cztery .pozostałe.me- 

■'ie. Ta druga ewentualność jest w 
praktyce tak mało prawdobodobna, że 
.iożna się z nią nie liczyć.-

: I Niepewność sytuacji 12-tu innych ktu 
,lów jest oczywiście różnorodna. Pier 

'fsża, piątką tabeli widzi ciągle jeszcze 
orżed sobą możliwość zdobycia lauru 

.’Mistrzowskiego, końcowa siódemka na- 
.omiast walczy resztkami sił o byt, t. j. 

Jo pozostanie w exltraklasie.
| Najbliższe dni przyniosą sześć me- 
Jj&w. Wyniki-uzyskane w pierwszej 

-^kolejce podajemy w nawiasach. Piątek 
‘Ił 1.X1 Cracovia — Czarni (2:2)' w 
Jrakov.’e i Ruch. — Pogoń (4:3) w: Kr. 
Jtiucie; niedziela dn. 3.XI Garbarnia —
/ąrni (3:5) w Krakowie. IFC —i Po

brań (0:1) w Katowicach. Polonia — Tu 
yyści (0’0) w Warszawie-.oraz ŁKS—
'Varta (1:3) w Łodzi.
Największą sensacją. Wtóra mogą , wsensueja. feium iiium .w

torii przynieść wspomniane- mecze, to
fzesuEięcie Pogoni o sześć miejsc z

■S
M

Wielokrotnie dochodziły nas 
głosy, że „Przegląd Sportowy" 
stosuje w stosunku do niektó
rych. zjawisk naszego życia spor 
towego zbyt surowe miary kry
tyki i stawia zawodnikom zbyt 
wielkie-wymagania.

Najczęściej opinje te pochodzi 
łyz-.kół’ piłkarskich.

Nie wdając się w polemikę z 
tym.bezpodstawnym i zbyt ogól 
pikowym.sądem, chcemy skorzy 
stać ze .sposobności i na przykła 
dzie „ad oculos" grymaśnym pił 
karzom wykazać, jak bardzo są 
dalecy od prawdy.

Byliśmy ub. niedzieli świadka 
mi zawodów ligowych Garbar-

Opinia i publiczność a mecz Garbarnia-Legia
nia — Legia 1:1. Mecz ten nie 
mógł nie- ucieszyć każdego kul
turalnego. miłośnika piłkarstwa.

Wysoka klasa zawodów, ze
społy grające w football, a nie po 
barbarzyńsku uganiające się za 
piłką i za satysfakcją przetrą
cenia przeciwnikowi kości, wal
ka dżentelmeńska, jeśli już 
faule — to karane przez dobrych 
sędziów i tępioue postawą pu
bliczności, widownia witająca 
serdecznym i gorącym okla
skiem każdy piękny wyczyn, nie 
zależnie od barwy koszulek, na 
boisku — oto, panowie malkon
tenci, co chcemy widzieć na 
boisku i do> czego będziemy . sta
le i zawsze dążyli- /

Daliśmy też odpowiedni wy
raz uznania drużynom i graczom 
i dajemy go także dziś w nume
rze niniejszym. Czynimy to z 
tern większą radością i skwapli- 
wością, że ub. niedzieli w stadjo- 
.nie marszałka Piłsudskiego na 
,meczu Garbarnia — Legja ucie
leśniły się niejako naczelne za
sady, przewodniczące nam w 
rozpatrywaniu zdarzeń piłkar
skich.

. Pierwszym i bodaj najważniej 

szym czynnikiem, niezbędnym 
do utrwalenia tych zdobyczy, 
tak rzadko niestety oglądanych 
dotąd w życiu i walce sporto
wej, jest wyzbycie się bielma fa
natyzmu klubowego, które nie 
pozwala ujrzeć istotnego stanu 
rzeczy.

Manjak klubowy mija się pra
wie zawsze z poczuciem rzeczy 
wrstości. Jego klub gra zawsze 
najlepiej, jego drużyna jest za
wsze górą, a jeśli przegrywa — 
to winien jest sędzia, boisko, 
wroga publiczność — wszystko 
na świecie, tylko, nie to. co istot
nie jest przyczyną klęski.

Ubiegłej niedzieli obserwo
waliśmy fakt, który takich ma- 
njaków i obłędnych fanatyków 
powinien napawać trwogą i lę
kiem przed „utratą wpływów".

Oto na widowni zabrała glos 
publiczność, przemówił szary 
„obywatel świata sportowego". 
Przemówił w innym zupełnie du 
chu, niż zwykł krzyczeć fana
tyzm i manjactwo klubowe.

, Oklaskiwał Warte za piękną 
grę, wywoływał po nazwisku jej 
świetnych i sympatycznych gra 
czy, nagrodził Garbarnię 'taką 

stwa zależeć będzie od innych rywalL
Najbliższa ich para zetknie się 3.XI 

w Łodzi//Wygrana Ł. K. S. .nad War
tą może w teorii zapewnić mu mistrzo
stwo, jeżeli Garbarnia zdobędzie jesz
cze tylko jeden punkt, a Wisła straci 
choć jeden. Przegrana łodzian otwo
rzyłaby . podobne widoki przed ■ Warta* 
Wynik nierozstrzygnięty zmąci sytua
cję zupełnie.

Mecz warszawski bedzie- przedostat
nim aktem walki o egzystencję w Lidze 
prowadzonej od dłuższego czasu przez 
Polonię i Turystów. Łodzianie, prze
grywając nawet, maia przecież jeszcze 
mecz z Warszawianka w Łodzi- i z Le- 
gją w stolicy, a więc mogą w teorii li
czyć na „dochód** punktowy/ Polonia 
natomiast, chcąc umocnić Się w Lidze, 
musi ten mecz wygrać.: Zdobędzie 
przez ■ to nietylko dwa punkty, lecz uir- 
wie ie klubowi gorzej sytuowanemu w 

-tabeli. A to dziś najbardziej popłacaj 
w tej. walce.o egzystencję : piłkarską. 
Przegrana warszawian, wobec .następ
nego i ostatniego ich meczu z Wisła, 
wytworzy dla Polonii sytuację, z której 
wyjście’ znaleźć’bedzie mógł już tylko 
los i pech pozostałych partnerek.

burzą oklasków i tak entuzjasty
cznie przyjmował porywające 
akcje. Pazurka, że fanatycy war 
szawścy powinni byh' zajść w 
głowę, czy aby nie znajdujemy 
się w Poznaniu i w Krakowie na 
wizycie u fanatyków tamtej
szych...

Okazało się — i to podkreśla
my z dumą — że opinje nasze 
stały się w sporej części własno 
ścią sportowej społeczności, War 
szawy, że wymagania nasze nie 
są bynajmniej za . wysokie, że 
można tak grać jak to sobie 
wyobrażamy i .tak na boisku się 
znaleźć, jak to wydaje.się nam 
niezbedne-.

c KRAFT I PETKIEWICZ
Merowie mityngu w Sztokholmie, których przyszło o^ąicrae, mimo ,aesi> 
1^. 15.(100 osób. Olbrzym szwedzki, o głowę
& «a swvm dwtansie pokonał po zaciętej walce Polaka o metr w dosKo- 
i^yni czasie 4D9.2, W niedzielę Petkiewicz .otrzyma rewanż, tym razem 

SWim ulubionym dystansie .3000 mtr-
tfujiudystansiowciy szwedzcy; Undgreu-i iMamussous

TRIUMF JAPOŃCZYKA NAD NIEMCAMI.
Na pierwsze] przeszkodzie biegu 110 mtr. przez plotki meczu Nlemicy — Ja- 
pomija w Tokio (od lewej do prawej): Weiss (N.). Mukil (.1.). rrossbach (N.), 
Shinia (Jł). Zwyciężył Japończyk Mnki w doskonałym czasie 15,1 sck.. Jed
nak niewiadomo, lakby wyipadl wynik biegu, gdyby nie wypadek I rossba- 
fiha. który na d'staitnSim płotku walcząc, pierś w ipicrś z Muiki. ipoilkinai 6iG i niu- 

sial &lo a biesu wycofać

HERBERT BOECHER , u
świetlny średlnlodystainisowiec, który walnlć się przyczynił do zwycięstwa Nie 
mieć mad Japoują, ®oisitał izaangażowamy przez uniwersytet w Muikdemile, 
jako profesor sportu na przeciąg dwu lat. Jest to widomy znak, lak wlellkite 
wrażeni© zrobili lekkoatleci niemieccy na Dalekiim Wschodz ę I lakiem powa™ 
żailiwn'cieszą sio metody pracy sportowej naszych sąsiadów a zaoiiodiu 

nawet w tak odle®lycb kraiadk
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Warszawa. WOZPN wyznaczył o- 
statiń ineoz Mairymontu z ŁTSG na pią
tek o godz. 13 na boisku Skry. Fawo
rytem spotkania Jest drużyna łódzka, 
tembardziej, że dla zdobycia tytułu mi
strza wystarczy remisów wynik.

Jego samego dnia odbędą się trzy 
dalsze mecze międzygrupowe o mi
strzostwo klasy C (na boiskach Legji, 
1A'ŻS i Orła o godż. 10 rano). W sobotę 
o godz. 13 m. 30 na boisku Polonii Skra 
B Gwiazda rozegrają przedostatni mecz 
kwalifikacyjny o utrzymanie się w ki. 
A. Gwiazda znajduje się ostatnio w do 
skonałej formie, ale mimo to faworytem 
tego spotkania jest Skra.

Przebojem niedzieli piłkarskiej będzie 
loczywiście mecz ligowy Polonia — Tu
ryści, który odbed'zie sie na boisku Po
lonii o godz. 13. O meczu tym pisze- 
nny obszerniej na innem miejscu. Jako 
przedmecz. tych zawodów odbędzie się 
mecz o mistrzostwo klasy B pomiędzy 
Polonią II a Pociskiem II. Tego same
go dnia rozegra Znicz z Pruszkowa na 
boisku AZS o godz. 13,30 mecz o wej
ście do klasy A z Ogniwem. Pozatem 
odbędą sie dalsze mecze o wejście do 
klasy B. oraz zawody towarzyskie.

Wyjątkowo bogaty i urozmaicony bę 
Idzie program najbliższych imprez lek
koatletycznych. W piątek odbędzie się 
organizowany przez Kom, Gł. Zw. Mło
dych Pionierów, doroczny sztafetowy 
bieg radzymiński który polega na tern, 
że sztafety przeniosą zapalone pochod
nie z cmentarza wojskowego w Radizy- 
minie na grób Nieznanego Żołnierza w 
(Warszawie Tego samego dnia o godz. 
HO rano odbędą sie w Agrykpli przed
ostatnie zawody o odznakę PZLA.

W niedżielę odbędzie sie tradycyjny 
bieg myśliwski św. Huberta. ‘ organizo- 
rwany przez Towarzystwo Międzynaro
dowych i Krajowych Zawodów Kon- 
niych. W roku bieżącym bieg ten odbę
dzie sie w wartmkach znacznie trud
niejszych. ale zato ciekawszych. Trasa 
biegu wynosić będzie około 12 kim. 
Zbiórka uczestników o godż. 10,30 rano 
w parku Łazienkowskim. Start o godz. 
li 1 na Siekierkach Meta w okolicy Wi
lanowa. Jako ostatni etap biegu odbę
dzie sie finisz o nagrody honorowe.

Bardzo ciekawie zapowiada się rów
nież zorganizowany z okazii zamknię
cia sezonu lekkoatletycznego wielki mię 
dzyklubowy bieg naprzelai dla pań, któ 
s y odbędzie sie w niedziele o godz. 11 
rano na boisku Skry. Dystans biegu— 
600 mtr.

Pozatem rozegramy zostanie na boi- < 
sku Orla o godz. 13 dtużynowy bieg < 
naprzełaj, organizowany przez K. S. Od 1 
rodzenie, wreszcie odbędą sie w Agry- i 
koli o godz. 10 rano ostatnie zawody o ; 
odznakę PZLA.

Zapowiedziane na sobotę i niedzielę : 
drużynowe mistrzostwa stoicy w bok- a 
sie zostały odwołane, gdyż do tych za- < 
wodów ■ zgłosiła się tylko Skra, która < 
zastała automatycznie mistrzem. , i 

Z imprez kolarskich odbędzie się w - 
piątek o godz. ¢,30 ramo bieg .szosowy 
Makabi na dystansie. .40. kim. Henry- j 

--•■ków — Nowy Dwór — Henryków.
. .W niedziele, wreszcie odbćdą sie na , 

.. tstrzelnicy ;przy ul. Złetenieckiei zawody j 
łucznicze o tytuł króla kurkowego. :

Lwów. W ditiiu Wszystkich Świętych .1 
odbędzie się'międzyokręgowespotkanie i 
o wejście do Ligi między Naprzodem i 
(Lipiiny) a Lecliją. Spotkanie powyższe i 
ze względu na ostatni rewelacyjny wy 1 
mik Naprzodu z Podgórzem zapowiada ; 
się niezwykle interesująco, Lechja wy- < 
stąpi w pełnym składzie: Lachowicz, i 
Brcgmla^ Pająk, Jachura, Kada, Bogusiz, a

Maledici, Rusiecki, Czudżak, Kruk, Do
rn iczdk.

Na Gónny Śląsk wyjeżdża Pogoń w 
następującem zestawieniu: Albański, 
Mauer, Fichtel, Hanke, Kuchar, Deut- 
setaian, Prass, Batsdh, Myszkowski, 
Maurer, Szabakiewiaz. Jako rezerwo
wi jadą Słonecki, Zimmer i Sobociński. 
Poza zwyczajnym składem Czarnych 
jadą do Krakowa Drapała oraz Czy
żewski.

W niedzielę odbędzie się we Lwowie

tylko jedno ważniejsze spotkanie, a 
mianowicie Hasmonea — Ukraina. Has 
monea występuje w swym najlepszym 
składzie z Redlerem, Scimeidrem. Birn 
bachem i Horowitzem, to 'też zawody 
te przyniosą wiele emocyj.

Sezon lekikoatlctyczniy zostamio ofi
cjalnie zakończony w niedzielę jesien
nym biegiem napnzeiaj „Wieku Nowe- 
go“ w konkurencji drużynowej i indy
widualnej. Ponadto odbędzie się bieg 
pań na trasie 1500 m. Trasa dla semjo-

rów liczy około 5000 m., dła juniorów 
3500 m.

Poznań. Poznański Okr. Zw. Lekko
atletyczny zakończy sezon na boisku 
Sokoła biegiem sztafetowym (10 kim.), 
o nagr. Związku Publicystów Sporto
wych okręgu poznańskiego. Największe 
szanse na zwycięstwo ma Warta, roz
porządzająca największym rezerwu
arem zawodników. Drużyna składa się 
maximum z 15 zawodników.

W piłce nożnej odbędą sic mecze na

rzecz PZOPN-u. Nieciekawie zestawio
ny program (np. Legji, ubiegającej się 
o wejście do ekstraklasy, kazano grać 
z B klasową Ligą z Dębca), nie pro
rokuje zbyt wielkiego powodzenia fi
nansowego tym imprezom. Na prowin
cji mają się odbyć nasi, zawody na ten 
sam cel: w Gnieźnie Stella — repr. 
Gnie.zna; w Chodzieży: Noteć — Po- 
lonia; w Kościanie: Sarmacja — Unja 
oraz w Ostrowie: repr. Ostrowia i Po^
znaaiia.

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH
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1 Garbarnia T 0:0 
1:0

3:2
5:1

2:S 
1:0

4:2 
1:1

2:2 
0:3 3:5 3:1 

3:2
1:1
0:3

4:3
5:0

2:2 
4:2

8:2 
3:1 2:3 22 12 5 5 57 41 29 15

2 Ł. K. S. f:0 
0:1 A 1:3 2:2

4:1
1:0
1:1

2:1
0:8

3:3
4:2

4:2 
2:1

2:1
3:1

0:2 
3:3

2:5 
0:0

2:1 
2:0

2:0
1:1 23 11 7 5 41 39 29 17

3 Warta 2i3 
1:5 3:1 B 5:0 3:1

1:3
0:5 
2:0

4:1
1:0

3:1
1:2

0:2 
5:0

2:2 
4:0

1:1
2:1

7:1
1:2

3:2 
3:2 22 13 2 7 54 35 28 16

4 Wisła 5:2
0:1

2:3 
1:4 0:5 E 2:0 

0:1
1:3
5:1

4:4 
0:4 4:2 2:2 

5:1
4:2 
2:3

2.1
4:2

5:0
3:0

4:2
3:1 22 12 3 7 58 43 27 17

5 Legja -2:4 
1:1

0:1 
1:1

3:1 
1:3

0:2 
1:0 L 2:0

3:3
3:1
4:2

3:2
2:2 1:2 1:1

3:1
2:0
2:1 1:2 3:0 

3:2 22 11 5 6 41 32 27 17

6 Cracovia 2:2
3:0

1:2 
8:0

5:0 
0:2

3:1 
1:5

0:2 
3:3 A 2:2 1:1

5:2 0:3 2:2
2:0

0:1 
6:1

2:1
1:1

4:3 
1:1 22 9 7 6 52 35 25 19

7 Czarni 5:3 3:3
2:4

1:4
0:1

4:1
4:0

1:3
2:4 2:2 ■ 6:3 

0:2
4:2 
5:2

4:1
0:1

6:0
3:4

1:1
6:1

0:2 
1:2 22 7 4 11 57 52 18 26

8 Polonia 1:3
2:3

2:4 
:2

1:3
2:1 2:4 2:3 

2:2
1:1
2:5

3:6 
2:0 Ł 2:1

3:2
2:2 
5:1

4:1
0:4 0:0 1:6

2:0 22 7 4 11 42 54 18 26

9 Ruch 1:1 
3:0

1:2 
1:3

2:0 
0:5

2:2 
1:5 2:1 3:0 2:4 

5:2
1:2
2:3 I 1:4 0:0

1:1
0:3
0:j 4:3 20 6 5 9 32 41 17 23

10 Warszaw. 3:4
0:5

2:0
3:3

2:2
0:4

2:4, 
3:2

1:1
1:3

2:2
0:2

1:4 
1:0

2:2 
l:i 4:1 G 0:0 0:2 1:1

1:0 21 5 7 9 30 47 17 25

11 L F. C. 2:2 
2:4

5:2 
0:0

1:1
1:2

1:2
2:4

0:2
1:2

1:0 
1:6

0:6
4: i

1:4
4:0

1:1
0:0 0:0 0 2:1 

1:3 0:1 22 5 6 11 30 46 16 28

12 Turyści 2:8 
1:3

0:2 
1:?

1:7
2:1

0:5 
0:3 2:1 1:2

1:1
1:1
1:6 0:0 3:0

0:0 2:0 1:2
3:1 W 3:1

3:4 21 6 4 11 28 50 16 26

13 Pogoń 3:2 02 
1:1

2:3 
2:3

2:4
1:3

0:2 
2:3

3:4 
1:1

2:0 
2:1

6:1
0:2 3:4 1:1

0:1 1:0 1:3 
4:3 A 21 6 3 12 37 44 15 27

SZWEDZI O PETKIEWICZU
3 min. 59 s. na 1.500 mtr. Zacięta walka * Kraftem

Start Petkewicza w Sztokholmie był 
centralnym punktem niedzieli sportowe! 
stolicy Szwecji Emocjonujący mecz z 
Kraftem zgromadził na stadionie olim
pijskim 15.000 osób, które, mimo prze
granej, owacyjnie witały Polaka,

Na drugi dzień wszystkie gazety po
święcały całe szpalty Petkiewiczowi, 
podając opis meczu, wywiady i jedno
cześnie przygotowując opinie Szwecji 
do następnego startu Polaka, tym razem 
na jego wlaścipym dystansie 3,000 m.

- dn. 3 listopada. 
Oto krótki wy głosów prasy

szwedzkiej:
Svenska ’ Dagbladet pod tytułem:

. .Pelt kle wic z ni ez n a c zni o 
przez Kratta" i podtytułami

pokonamy
„Dobre cza

sy.' Obaj poniżej 4:20 na milę ang. w 
bardzo wyrównanym biegu". Pisze: 
Kraft prowadził od startu w bardzo sil- 
nem tempie, tak że ittż po pierwszem 
okrążeniu odrobili 10 mtr. wyrównania. 
Kraft zaczął finiszować na 300 mtr. 
przed metą, ale nie mógł oderwać się 
od Petkiewicza. Olbrzym z klubu Mode 
zdobył iicditiak 2 metry przewagi i utrzy 
mai je do taśmy. Czas osiągnięty przez

MAZURKIEWICZ ZDYSKWALIFIKOWANY
Smutny koniec smutnej kuriery

Pan Mazurkiewicz, głośny mecenas przekroczenie zarząd PZPN postanowili 
sportu lwowskiego, niefortunny delegat zdyskwalifikować p. Szybę na rok. 
zasłużonej i cenionej w catei Polsce Po Jednocześnie stwierdziwszy z przepro 

walne zebranie Ligi, słynny ze wadzonego dochodzenia w związku z 
kompromitujących wystąpień I kapęnowamem gracza Paiaka fakt nie-

jednocześnie stwierdziwszy z Drzepro
goni na 
swych 
podczas 
dowtnię, 
lifilkaaji 
zgodnej 
mości.

obrad, wypłynął zmów na wi
tym razem w postaci dysikwa- 
za fakt oiiespartewej i nie- 
z przepisami PZPN-u dzialal-

sportowej j niezgodne! z przepis* dzia

obu biegaczy pierwszorzędny, gdyż zo
stał osiągnięty w złych warunkach — 
na ciężkiej bieżni i na deszczu. Petkie
wicz nic zawiódł pokładanych w nim 
nadziei. Jego związek zabronił mu 
startować na dystansie Doniżei 3000 
mtr. W niedzielę będzie mógł dowieść 
swej wartości na tym dystansie, gdyż 
zmierzą się z nim Lindgren, Magnussen, 
a więc nasi najlepsi długodystansowcy. 
Bieg ten będzie niezwykle ciekawy, 
gdyż Petkiewicz jest w dobrej formie, 
a jego świetny styl, wzorowany na Nur

mim l Larvie. zachwyca swa lekkością.
Dagens Nyheter zaopatruje spra

wozdanie w tytuł: „Kraft do trudnej 
walce wygrywa z Petkiewlczem" i do- 
daje: „Emocjonujący bieg na stadio
nie".

— Kraft wygrał, ale do samej mety 
Petkiewicz deptał mu pb pietach. Cżas 
Polaka był o wiele lepszy, niż spodzie
waliśmy się od niego. Bardzo cieka
wie będzie zobaczyć, ćo zrobi Petkie
wicz na swym specjalnym dystansie 
3000 mtr. Czasy obu biegaczy dosko-

Notatnik piłkarski
Ruch (Król. Huta) znajduje się bbec-' 

nic w b. przykrej sytuacji. Grożą mu 
bowiem walkovery za wszystkie me
cze, rozegranie ipo dinóu 13 października 
b. r. W dniu tym upłynął termin za- 
płaceiiiia długu przez powyż.sizy klub. 
Odipowiedmia sunna jednak do dzisiej
szego dnia nie wpłynęła jeszcze do ka- 
sy

I Fussb.nl Klub (Katowice)—b. wice
mistrz Ligi — zmienił swa naizwę na 
Pierwszy Klub Piłkarski.

Pierwszy Klub Piłkarski — dawniej
szy IFC — odwołał sic do zarządu Li
gi w sprawie kary nałożonej przez W. 
Gier i Dysc. w wysokości 1000 zł. Wo
bec braku delegata klubu sprawa zo
stała odłożona.

Pogoń (Lwów), ukarana1 została 
przez zarząd Lgi grzywną 600 zł. za 
niewypełnienie swych zobowiązań jesz

cze"; z czasów Polskieif Ligi Piłki Noż-' 
nej w 1927. Otóż Pogoń winna była 
Jutrzence krakowśkięi 1086 zł. Ta o- 
statnia natomiast winna była pewna su
mę jednej z drużyn zagranicznych. Za
rząd Ligi zniżył tę kaiie do 600 zł. Ter
min uiszczenia sumy do kasy PZPN-u 
upły wa z dniem 15 listooadrt. W razie 
niezapłacenia Pagoń automatycznie żo- 
stąje zdyskwalifikowana.

Wieczorek, długoletni pomocnik 
I. F. C„ wystąpi na meczu z Pogonią 
na pozycji prawego łącznika.

Herlsch, świeży nabytek I. F. C„ za
silił atak katowiczan i wystąpi już na 
meczu z Pogonią 3 listopada na stano
wisku prawioskfzydlowego. HOrisch 
grał dotychczas w Lipinach.

Keller, bramkarz Polonii. odbyWa. od 
dnia 31 października służbę wojskową 
w szkole marynarskiej w Toruniu.

Warta wyjeżdża do Łodzi, do L, 
S.-u. Warta wystąpi w tym samym 
składzie (ze Staiińskim na lewym 
skrzydle) w Jakim ub. niedzieli rozgro. 
mtła 4:0 Warszawiankę. Zieloni wy. 
jeżdżają do polskiego Manchesteru, o. 
żywieni jaknajlepszą otucha i wiarą 
w zwycięstwo, które choć b. trudno, 
przyjść jednak powinno.

Łódź. Mecze ŁKS — Warta mają już 
w Łodzi ustaloną markę. Warta, po 
swem niedzielnem, łatwem zwycięż, 
wie nad Warszawianka ma pewien han 
dicap nad czerwonymi, którzy prze
ciwko IFC wykazali fatalną grę linii 
napadu. Istnieje uzasadnioną nadzieja, 
że w linii napastników łodzian zajdzie

nałe ze względu na mokrą bieżnię i 
deszcz. 1500 mtr. przebyto w 3:5Q. 
Kraft prowadził od startu długim kro
kiem i Petkiiewicz biegł o pół metra od 
bandy, gdyż jego krótszy, długbdystan 
sowy krok, nie zgadzał sie z krakiem 
Krafta. Petkiewicz. mimo dobrego fini
szu, uległ sprintowi specjalisty Krafta.

Główny redaktor tego pisma dodaiie: 
„Bardzo ładny bieg 1 bardzo symoatycz 
na znajomość. Petkiewicz z czasem. 
będ‘zie może najlepszym biegaczem na 
milę ang. Czasy przy takie! pogodzie 
świetne".

Stbkhólftis Tldnlgen: Petkiewicz i 
•Krafh są biegaczami wielkiej klasy. 
Różnica ną taśmie była metr i trudno 
cl o: ostatniej chwpi było przewidzieć, 
kto wygra, popieró na ostatnich 4Op 
ttitr. szalony finisz Szweda zapewnił 
mu zwycięstwo. Czasy świetne. 1500 
mtr. 3:59.

Idrottsbladet zamieszcza obszerny 
wyWiad z Petkiewięze. o nim i o spor
cie polskim i zaznacza, że Polak jest 
n a jn i ebeapi eczn i ejszy m pra e c i wnik i em 
dla biegaczy szwedzkich i skandynaw
skich.

pewna zmiana.
Obok meczu ŁKS — Warta, kolnsaL 

ne zainteresowanie, ktp wie. czy nie 
większe, skupi się w niedzielę około 
meczów: Turyści — Polania i ŁTSG—< 
Marymout, oba w Warszawie,

Koła sportowe liczą się z wynikami 
remisowemi.

Łódzki Hakoah wyjeżdża na trzy, 
dniowy totniei piłkarski drużyn żydów 
skich do Krakowa, o pąhar Gitarowa, 
ny przez światowy związek Makabi.

Obok piłkarzy czynni będą w ąje, 
dzielę również I szermierze. Pierwszą 
imprezą w obecnym sezonie będą tpi- 
strzostwa wewnętrzne Wojskowego 
Klubu Sportowego. Mistrzostwa roze, 
grane będą w trzech terminach, z któ, 
rych pierwszy przypada na psdclnw 
dzącą niedzielę. Półfinały odbędą się 
w dniu 9. a finały 10 listopada.

G. Śląsk. Dwa mecze ligowe z Pągo, 
mą, o których piszemy oddzielnie, są 
przebojem dnia. Ani Ruch, ani L F. C. 
nie mają zamiaru oddać punktów Iwo, 
wianom. I. F. C. wystawia ■najlepszy 
skład ze Spalkiem. Sośnicą. Joszkem 
i nowymi nabytkami w ataku: Życho
niem z Będzina i Herischem (z Lipta) 
na pr. skrzydle. Ruch wystawia też 
najsilniejszą drużynę z Gąsiorem, Rm 
szem. Sobotą i Kremerem ua czele.

Pozatem dn. 3 listopada odbędzie się 
ciekawy mecz reprezentacyj zapaśni, 
ozych Niemieckiego Góra. Śląska i Pol
skiego Gór. ŚI. w Łagiewnikach. 
wody odbędą się w dtwóch konkuręth 
cjaćh: zapasy i podnoszenie ciężarów. 
Do każdej z tych konkurepcyj staie po 
7 zawodników z każdej reprezentacji

Kraków. W związku z nflpfei 
zami sportowemu organizowanym 
przez Makabi krakowską z okazii W- 
leuszu 20-leęia odbędzie się w dniach 
1. 2 i 3 listopada turniej żydowskich kta 
bów o tytuł mistrza Idubów żydow
skich w Polsce i pułiar wędrowny, o* 
fiarowąny przez wszechświatowy zwią 
zęk Makabi. W turnieju weząńa u^źlst 
następujące kluby: Makabi (Rówiję), 
mistrz okręgu Wołyńskiego, Samśou 
(Warszawa) Ascola (Czestochowa), ffa. 
koah (Łódź) Samson “(Tarnów), Baw 
kochba (Rzeszów). Makabi (Sosno* 
wiec). Makabi (Kraków), Jutrzenka 
(Kraków), ŻTS (Kraków), Amator?? 
(Kraków), Hakoah (Kraków). Hagibor । 
(Kraków). Jąk więc widać, udział | 
bów z całej Polski bardzo liczny. Raz-1 
grywki będą się Odbywały1 przez 3 dni 
i rozpoczynały codziennie o godz. 8^1 
rano i trwały do zmierzchu.

W sobotę o godz. 2.30 po południa 
odbędzie się męcz Wisła (mistrz Pol, 
ski) — Reprezentacja Klubów Żydów* 
skich. W niedzielę o godz 12 w POł. 
odbędzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru klubowego i wbijanie gwtw 
źdiżi do tarczy pamiaikow^.

MECZ BOKSERSKI PRAGA-POZNAŃ
Wielka próba pieściarty wielkopolskich

Oto czegośmy sie doczekali! T. zw. 
działacz klubowy ma czoło i tupet wy
stępować wobec ludzi zasłużonych z za
rzutami ni mniej ni wiecej tylko natury 
kryminalnej (haniebnej pamięci słowa: 
„zarząd ścisły uprawia machlojki finan
sowe. tuszuje nadużycia — to nic inne
go, jak oddać sprawę do prokuratora, 
który potrafi znaleźć wimiego“), a sam 
popełnia przestępstwa .przepisów, staje 
przed uproikuraiturą" PZPN-u i jest zdy- 
skwalifikoiwany za działalność.

Dyskwalifikacja pana mecenasa spor
tu wynikła w związku ze sprawą Pa
jąka. gracza Lechji (Lwów).. Komisja 

. PZPN-u w osobach pp. T. Goldfedera i 
Cz. Kruga, po szczegótowem zbadaniu 
sprawy, uznała winę Pająka, który pod 
pisał w maju r. 1). zgłoszenie do Pogoni, 
mimo tego, że zwolnienia z Lechji nie 
otrzymał. Za to przekroczenie ukarano 
go dyskwalifikacją 1 miesięczną. Za o- 
koliczność łagodząca uznano fakt, że 
był on wprowadzony w błąd przez kie
rownictwo Pogoni w osobie p. Szyby, 
który w nieodpowiedni i niesportowy 
sposób starał sie otrzymać zwolnienie 
gracza Pająka i klubu Lechja. Za to

lałno ści członka Lech i i o. Bfttmnra. o raz 
członka Pogoni p. Mazurkiewicza, za
rząd postanowił ukarać lich dvskwaliii- 
kacją półroezną, co pociąga za sobą u- 
strnięcie z działalności sportu pilkar- 
skie'">.

Wiadomość o dyskwatfikacii p, Ma
zurkiewicza przyjmie zdrowy odlani 
opinii sportowej niewątpliwie, jeśli nic 
z entuzjazmem. to z uczuciem ulgi. Po
goni składamy gratulacje. że mandat 
reprezentacyjny tak zasłużonego, słyn
nego i powszechnie w całym kraju lu- 
blanego klubu wydostanie sic z rak fi
gurki — bardzo na tern miejscu nieod- 
powiedwlei.

Spodziewać się należy, że ostatnia 
kompromitacja będzie też grobem dizią 
lain ości p. Mazurkiewicza. Requiescar 
in pace!

Wolna Trybuna

NOWY REKORD PŁYWACKI 
JANA BOCHEŃSKIEGO

Bocheński poprawił tanowtt rekord 
Polski, podczas ostatnich zawodów w 
czasie meczu między Ghent Swimming 
Club a francuskim Enfanits de Nopiune 
Tourcoing, osiągając na 100 mtr. zna
komity czas 1:04,6. który kwalifikuje 
go do czołowej klasy europejskiej.

W wyścigu tym Bocheński pokonał 
Belga Thienpondta i słynnych Francu-

Finałowe gry o wejście do Ligi roz
poczynają się w dn. 1 listopada i trwać 
będą, aż do 8 rudnia.

Czy nie zadlugo?
Terminarz przedstawia się, jak na

stępuje: 1.XI Ognisko — Naprzód; 3.XI 
mistrz I grupy — Lech ja; 10.XI Na
przód — mistrz I grupy, Lechja — 
Ognisko; 17.XI Ognisko — mistrz I 
grupy, Lechja — Naprzód; 24.XI mistrz 
I grupy — Ognisko, Naprzód — Lechja; 
1.XII Lechja — mistrz I grupy, Na
przód — Ognisko; 8.X1I mistrz I gru
py — Naprzód, Ognisko — Lechja.

Mazał, trener piłkarski Pogoni, wyje
chał de Kladna, powróci jednak do 
Lwowa na wiosnę.

Szanowny Panie Redaktorze.
Stworzenie II Ligi w Polsce jest ko- 

iiiecane. Wpłynęłoby to dodatnio na 
rozwój i klasę naszego piłkarstwa. 
Projekt' mój różniłby się jednak nie
znacznie od protestu, zamieszczonego 
w 69 miiimerizc „Przeglądu Sporto
wego".

A mianowicie: II Liga ma się skła
dać w r. 1930 z pięciu klubów. Dwu 
ouitsideróiw Ligi I i trzech pozostałych 
klubów, walczących w finale o wejście 
do Ligi (jeden klub z czterech walczą
cych wdiodlzi do Ligi 1). W następ
nym roku z 11 Ligi spadają do klasy A 
dWa kluby, przybywa żinowtt dlwóch 
outsiderów Ligi 1 i wstępuje wice- 
niistinz finalistów o wejście do Ligi. 
Tak mielibyśmy w ,r. 1933 II Ligę, skla 
dającą się z ośmiu klubów. A że Liga I 
osiem klubów posiadać będzie dopiero 
w r. 1934, to też w tym roku spadłyby 
dlo kl. A z II Ligi aż trzy kluby.

Suwałki J. S.

Szanowną Redakcjo.
W związku z artykułem o zaniku za

interesowania piłkarstwem w „Prze
glądzie Sportowym" z dnia 18 b. m. 
Nr. 68/470, pozwalam soibóo niniejszem 
zauważyć, co następuje.

Autor twierdzi, że słaba frekwencja 
jest wynikiem niedostatecznego uświa
damiania rvs o sporcie. Mojem zda
niem, powó J właściwy leży w cenach 
Idiotów. Najtańszy bilet na mecz ligo-

wy kosztuje 2.50 i 3 zł. Jest to dia 
mnie, Jako robotnika, suma zbyt więl- 
ka, abym mógł sobie pozwolić wogóle 
na mecze ligowe chodzić. Zmuszony 
jestem tedy chodzić jedynie na zwykłę 
rneoźe, gdzie bilety są po 1 zł. lub 0,50 
gr. i t. d. 1 właśnie na meczach zwy
kłych jest frekwencja wielka, a nawet 
często brak zupełnie biletów.

A zatem, — kohieCiZjnie obniżyć cc-
ny wstępu!

*
41. M. G.

Sz. Panie Reduktorze!
Za pośrednictwem „Przeglądu Sipor- 

towego" pragnąłbym powiedizioć parę 
słów pod adresem sekcyj piłki nożnej 
Legji i Warszawianki.

W niedzielę miały się odbyć ńa bo
isku Legji mecze wspomnianych klu
bów z Garbarnią i Wartą. Otóż nie 
można było dowiedzieć śię, o której go 
dżinie powyższe zawody się odbędą i 
gdzie odbywa się przedsprzedaż, bile
tów, gdyż w całem mieście rozlepio
nych było najwyżej kilkadziesiąt afi- 
sów. Pnzeszędlem całą ulice Twardą, 
Królewską do Krak. Przedmieścia, na
stępnie Trębacką, Wierzbową. Plac 
Teatralny (samo cehitrum miasta), Se- 
natorską. Rymarską do Leszna, aby 
wreszcie ■ na rogu Leszna i Żelaznej 
znaleźć nieszczęsny afisz.

Czy to się nazywa propaganda pi'liki

Wiełka impreza bokserska Poznań— 
Praga, będzie niewątpliwie najdonio- 
ślejszem wydarzeniem sportowym 
pierwszej niedzieli listopadowej w kra
ju. Pięściarze poznańscy kroczą w tym 
roku od zwycięstwa do zwycięstwą. 
Po Gdańsku. G. Śląsku, Brnie. Lipsku, 
remjsie z Wrocławiem, przychodzi te
raz koięj na Pragę. Będzie to może 
przeciwnik najgroźniejszy, gdyż re
prezentacja Pragi równoznaczna jest 
niejako z reprezentacja narodową.

Czesi przyjeżdżają w najsilniejszym 
składzie ze świetnym Nekolnym (w. 
pólśrednia) i Hermankiem (w. pół
ciężka) na czele. Na propozycję Pozna
nia spotkania odbędą s|ę tylko w 7 
wagach.

Skład Czechów przedstawia się na- 
stępułąco: w. musza: Vobnasi! (H. 
Sell.); kogucia: Krob (B. C. S.); piór
kowa: Stary (H. Sćh.): lekka: Budsky 
(Star); półśrednia: Nekolny (B. C. S.); 
średnia: Poetsch (H. Sch.); półciężka: 
Hermanek (B. C. S.).

Poznań wystąpi w identycznym

nie bez mistrza Polski Majchrzyekia; 
go, który z powodu choroby startować 
nie może. Zastąpi go Bączkowski z 
Warty. Sędzią w ringu będzie obecny 
przśw. kom. sportowe} P. Z. B. p. Sao- 
łowski z Grudziądza, który dobrze się

nożni©]?
Edward G.

gów Padou i Vandeolanake.
Niezwykłe szybkość z jaką polski 

mistrz poprawia swe wyniki, jest wręcz 
zdumiewająca. Oto zaczai on pływać 
crawlem w roku zeszłym i jako 18-letni 
Junior rozpoczął karierę od 1:20. w koń 
cu sezonu doszedł w Belgii do 1:13. W 
roku bieżącym, mimo uietrenowania w 
ciągu zimy, zaczął iesżicze przed po
wrotem do kraju od 1:08,4. na milstraio- 
sbpach Polski miał 1:08.6. w czasie me
czu z Belgią 1:06.8, ostatnio zaś w 
Gandawie dwukrotnie 1:05 i 1:Q4j6( Co 
Więc będzie na wiosnę?

Pierwszy finałowy irtecz o wejście 
do ligi Ognisko — Naprzód, kltóry od- 
będzie się w niedlzielę 1 listopada w 
Wilnie, sędziować będzie p. Kowalski 
z Lublina, natomiast spotkanie Mary- 
mont — Ł. T. S. G. w Warszawie pro
wadzić będzie za obustronną zgodą p. 
Jerzy Grabowski. ■

Najbliższe m:cze ligowe prowadzić 
będą następujący wyznaczeni przez P. 
K. S. sędziowie: dn. 1 listopada 
Ruch — Pogoń p. Rutkowski z Krako
wa, Cracovia — Czarni p. Nawrocki z 
Poznania; dn. 3. listopada Polonia — 
Turyści dr. Lustgarten z Krakowa, 
IFC — Pogoń p. Brzeziński z Krako
wa. ŁKS — Wartą kpt. Baran z War- 

• ;awy i Garbarnia — Czarni ». S^n- 
Czyńsiki z Sosnowca

d?o długi. Gra Jędrzejowskie] przeciw- 
ko Friedleben była najpiękniejszym 
śipglepi kobiecymi turnieju. Niestety» 
rozpoczęła się ona o 9 rano, tak, że 
tylko nieliczni widzowie mogli ją oglą
dać. Friedilpben muslała dać z siebie 
wszystko i wygrała po ciężkiej walce 
6:3, w trzeclem secie.

Polka ma Jednak Jeszcze Jedną wiel
ka wadę: pozwala ona napzucić sobie 
s(yl gry przeciwniczki I traci ■ ostrość 
gry, gdy spotka się z tcnmlsistką, gra- 
lącą lekko, ale powinie.

Tylko w ten sposób mogły Ją poko
nać Sehombuirgk 7:5, 6:2 I mistrzyni 

wiry i szyuici, uacncuumi ziewną »vivhtulorck Jauider 11:9 w trzecim 
1 świetni© plasowany 1 najczęściej bar-*scoi”

Głosy prasy o jędrzejowskiej po tur 
niejn w Meranie mówią niezwykle po
chlebnie'o talencie i stylu młodej ten- 
nisistki polskiej. Najciekawszą może 
będzie Jednak opinia, Ja^ą wydaje o 
Jędrzejowskiej jej przęciwnłcizka I zwy 
ćiężczyni pani Schomburgk na łamach 
„Lcipzigćr Ncueste Nachrichten":

„Wielkie wrażenie wywarła młoda, 
16-ie'luiia zaledwie Półką, Jędrzejow
ska, która jest bezwątpienla najciekaw 
sizym talentem wśród wszystkich mło
dych. tennisisteki Jej piękny. prawldto- 
wy i dobrze rozłożony serwis, Jest 
nadto bardzo silny, forhand niezwykle 
ostry i szybki, backhand zlewka ści<y'r,

Kossok. znakomity, łącznik Cracovii, 
i reprezentacji Polski, oskarżony był 
anonimowo przed PZPN, iż uprawia 
sport zawodowo. Specjalna komisja w 
skladizie PP. mjr. dytpl. Krajewskiego ! 
J. Popiela, po wyczerpulącem zbadą- 
niu. sprawy w Krakowie orzekła, iż 
zarzuty powyższe były gołosłowne. 
Kossok dobrowolnie zgłosił się do Cra 
cowi, otrzymawszy formalne zwolnie
nie z I. F. C.

Prawdą Jest, Iż Kossok. mając zwol
nienie w kieszeni, nie był zdecydowa
ny do jakiego klubu przystąpić, przy- 
ozein decydującym czynnikiem w wy
borze bąrw klubowych była posadą, 
jaką miał on otrzymać. Komisja stwier 
dzlła równocześnie wysoce nlesporto- 
wą rywalizację klubów krakowskich, 
przejawiające się w sprawach sądd 
wych. atakach prasowych, wzajem
nych plotkach i t. p. :

wywiązał ze swego zadania.na zawo 
dach Poznań — Lipsk. 1

Mecz odbędźie się. w sali najwięfc* 
szego i najwytworniejszego kina po* 
znańskiego „Slóńće" o godz. 12-ej W 
południe. .

Największe zainteresowanie wphw 
równej klasy przeciwników, buds 
spotkanie ,opolskiego króla nokautu 
Arśkiegó z mistrzem Czechosłowacji! 
gwiązdą pierwszej’ wielkości Nękoi** 
mym.

Miarą zaciekawienia jest fakt, że 3 
G. Śląska przyjeżdża specjalna wy* 
cieczka sportowców, chcących ujrzeć 
te niezwykle ciekawe zawody i naot®* 
nie przekonać sie. czy Poznań jest tne< । 
tropolją bokserską Polski. . .

Petkiewicz zaprószony został dp 
meryki. Depeszę z tą propozycja na« 
desłat znany manager Quindt, adresu 
jąc ją do... P. Zw. Pływackiego. Pro 
pozycja dotyczy tournee, które ma ?o« 
gamizować jeden z dzienników. Wino* 
ków hą realizację planu amerykan* 
skiego — niema.

Ciszewski wystąpi! z Legli t zażądał

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
JANA RYSIA

W gmachu Techników warszawski^ 
przy uil. Czackiego na wystawie ”ov< 
Mifośpików Fotografii uwagę ogó|M 
zwracały na siebie eksponaty fotogra* 
fa-sportpwca Jana Rysia, laureata Pj* 
kursu firmy paryskiej Pathee .za W 
lepsze zdjęcia z PolskL _

Sąm zasłużony sportowiec. maJąwl 
piękne, Jakkolwiek Już przyprwszo|i« 
pyłem lat wyniki w kolarstwie, wk* 
Ślarstwie, łyżwiarstwie, czy lekkie) 
tletyęe. Ryś umie zawsze wydobyć ® 
arcytrudnych dp utrwalenia momW 
tów sportowych maximum wyrazu, cW 
rakteru, prawdy i napięcia. •- iii • »r * t a» rit» "* • wawxjy. i nctpięwia' _ . •zwplnlenla z sekcji p||kl nożnej. Zpa-1 Jego podejście do przedmiotu feto* 

komity lewy ląWIM motywuje swój । gratowanego świadczy wyraźnie o.P* 
krok zatargami osoblst&ml z klubem. • ważnych studiach teoretycznych nad 
Ciszewski chwilowo nie ma zamiaru —• • ■ ....
wstąpić do żadnego klubu i decvgle po
weźmie dopiero na wiosnę. Chciałby 
oh w każdym razie grywać w przy
szłość! na stanowisku środkowego na- 
PBistnlka. : . ■ ■'

KI Jallriskl przebywa obecnie stale w 
Katowicach, Jako Instruktor w. f. Ki
sieliński stara się o ■przeniesienie go 
do Warszawy, do'ClWr-u.
Mćładgl^ jak przeciw Lipskowi, jedy*

przedmiotem, o świetnej znajomości at® 
tom/ll ciała I dużem poczuciu estot»'
zmu.

Dlą sportowców śwlefmle dobrw 
komplet SO-cht z^jęć Hustró'ącyęh 
różne diżledziny sportu Jest nałmilsw’^ 
Bieszczącem oko wspomnieniem en*™ 
przeżytych ha boisku czy trybu^» 
4!a lalka fotografie sportowe Kg 
stanowią wspaniałą tpnoipagaiiia^ 
i estetyki w spotrclo. <

Fussb.nl
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Zawody, do których miło powrocie
Jak grała 11-stlca Garbarni i Legji• Ka 

lym 
'ym 
Jro-

1 Wspaniale wrażenie, i akie pozosta- 
Brj na publiczności warszawskiej ,nie- 

|arą Hzfelny ni.cz Garbarni z Legją jest —
|LCZ prota — zasługą pnzedewszyst- 

., BLfn zbiorowego wysiłku obu drużyn, 
■ analizując rzecz bliżej — indywidual- 
Sycl1 'v.vcz ynów poszczególnych graczy, 
i Bronia, którą tym raziem Garbarnia 

,ati Łbiła Legie bezapelacyjnie, chociaż nie 
?e' Łtrafila u'£0 uwidocznić cyfrowo, była 
"P’ii ||ra zespołowa. W drużynie krakow- 
!)?» Łej nie brio punktów słabych, każdy 
Zie »acz snei"ia^ Powierzona mu funkcję 

■ myślą, precyzją, a nierzadko i talen- 
. Łn. W tych warunkach imponującą cią 

ni& Łść akcji:, jej gładkość i dllugotrwa- 
^1°1 liść była sumą arytmetyczną drobnych

Sapozór, ale zato bezbłędnych wysil-

mi

IW!

hw każdego z graczy.
I W owei tak rzadko .oglądanej w Pol- 
Łe precyzji gry zespołowej. Garbarnia 
knla w rażenie maszyny świetnie zmon 
Łwanei i wypróbowanej już wiielokrot- 
|ie. Każde .kółeczko zazębiało się bez

Łnzy-tów z następinęm, pracowało bez 
BnyWr* ' "Tsilku. aby w rezultacie dać 
Łiipiękniejszy mecz, oglądany w r. 
W29-ym na boiskach warszawskich., 

i(> SPonieważ w poniedziatkowem omówię

'9

yt
n

■i

e

i

|iu ogólnem meczu wyraziliśmy swe 
lian'?, tyczące sie wrażenia oiptyczne- 
|o gjy i jej efektu ogólnego, d.ziś prag- 
Bemy naszkicować ciekawe sylwetki 
graczy obu drużyn.
|Trio obronne Garbarni — Gregor- 
fcyk. Konkiewicz. Jesionka, oparte o 
lódkowęgo pomocnika Wilczkiewicza, 
leprezentnije dobrą średnia klasę ligo- 
Łą. Miękkość chwytu i odwaga Gre- 
lorczyka, błyskawiczny takMng i śmia- 
feć w akciii Konkicwicza. czy spokój 
[(Sparowanie w walce Jesionki hib 
felczkiewicza sa cechami, które przy 
bardu o poprawna technikę mus.zą na 
loisku wydać owoce.
I Graczom tym. lak zresztą kolosalnej 
Łiększości piłkarzy polskich, brakuje 
brzedewszystkiem .odpowiednich warun- 
|ów fizycznych. Dziś wator ten w każ 
k bez wyjątku dziedzinie so ort u sta
lowi w 50-ciu procentach o powodzeniu, 
[co znaczy w pilka.rstwie — mamy te
lo przykłady na takim Pazurku. Koko
su czy Martynie.
Obu obrońcom brak ponadto zupełnie 

sykopu oswabadzającego. a Wilczkie>-

wicz nie potrafi odegrać w droży nie roli 
wicekierowniką napadu i aranżera jej 
zwycięskich ataków. . ■ .

Buczmi pomocnicy — Naigraba i Au
gustyn. ręprezentaią dziś niewątpliwie 
czołową klasę polską na tych stanowis
kach. Błyskawiczny, start, 'nienagan
ne podania, ciągła■ kontrola mózgowa 
swych laikcyj. wreszcie twardość w de
fensywie i żelazna wytrzymałość, to 
rzeczywiście dobór cnót, dających pro
mocję do naszej ekstraklasy bez za
strzeżeń.

W ich akcjach nigdy mi© zobaczy się 
beznadziejnego 50-unetrowego gonienia 
za skrzydłowym. Pomocnicy Garbarni 
wiedzą dobrze, że mordercze takie sprin 
ty' muszą gracza skończyć prędzej lub 
później. Ale wiedza oni również, że 
uciekającym p rz e cii w n ilki em zaoip iekui je 
się zą chwilę obrońca. Wiec pracują 
dalej, a bez przerwy: odpowiednio, szyb 
ki. ale nie krańcow o wyczerpujący bieg, 
najkrótszą droga do bramki wystarcza, 
aby w chwili, gdy skrzydłowy upora 
się nawet z obrońca, znalazł.tam -znów 
obegranego dopiero co pomocnika po 
raz drugi.

Tu jednak nie koniec wsi^ó lip racy tak 
tycznej drużyny. Bo oto obserwując 
napad, widzimy:, że stojący bez pił
ki łącznicy nie zadawalają się bezmyśl- 
nem obserwowaniem wysiłków ’obron
nych swych kolegów z defensywy. Obaj 
cofają się do tylu, nawiązując temsa- 
mem kontakt z obroną j' zużytkowuijąc 
każdą otrzymaną piłkę dla akcji kontr- 
ofensywnej.

iPrzy talkiem ustawianiu się drużyny, 
mimo że forpoczty iei napadu czyhają 
na piłkę gdzieś na połowie przeciwnika, 
kontakt z tyłami jest utrzymany, gra
czy nie zmusza sie do beznadziejnego 
kopania, byle sic pozbyć piłki, no i pa
raliżuje się w dużym stopniu działal
ność ofensywną .pomocy przeciwnika.

Z trudnej, a omówionej dopiero co ro 
li łączników. Pazurek wywiązał się 
przewspaniale. mimo, że wyczuwało się 
jaik czulą opieką otaczany iest przez 
defensywę Legji. Natomiast Joksch'. naj 
słabszy z piątki napastniczej krakowian 
wypad! blado — poprostu nie było go

widać .na boisku.
Inaczej rzecz sie przedstawiała ze 

Smoczkiem i Batorem. Pierwszy — 
to typowe dziecko szkołv krakowskiej.
Drobny, szczupły, ale szybki i 
ty“ — Smoczek iest .mistrzem 
.gania akcji na swoją korzyść 
nim momencie, gdy wygrana

„liadowii- 
rozstrzy 
w ostat- 
przeciw-

nika wydaje się rzeczą niewątpliwą.
Cecha ta, równie ważna jak finisz

końcowy u lekkoatlety. zryw u
kolarza, cecha oparta na systemie ner
wowym i .że tak je nazwiemy właści
wościach sprinterskich mięśni i mózgu., 
czyni ze Smoczka gracza o. dużej .kla
sie. __

Klasa ta jest tern Większa, że dysponu 
je on przepięknym repertuarem tech
nicznym i mimo nerwowości, nie daje 
naogół się porwać gorączce walki: my
śli szybko, ale spokojnie.

Bator miał nieszczęście, że w meczu 
niedzielnym znalazł sie obok fenomen,al 
nie usposobionego Pazurka, który z jed 
nej strony go przygasił, a z drugie! na
leżycie nie wykorzystał. Gdyby bo
wiem wielki as Garbarni był nieco go
rzeli dysponowany fizycznie i psychicz
nie, z pewnością korzystałby o wiele 
częściej ze współpracy Batora, stano
wiącego w kwintecie ofenzywnym Gar 
barni niewątpliwie jeden z trzech fila
rów konkurencyjnych.

Mazur, jakikolwiek słabszy od swego 
kolegi z lewej strony, zdał ciężki egza
min niedzielny zupełnie zadowalająco. 
Nie trzeba przecież zapominać, że opie
kunem jego byt Nowakowski, a najbliż
szym partnerem- słabszy od innych 
Joksch.

A przecież skrzydło bez łącznika mo- 
i że wykazać conaijwyżej zalety gry a la

RÓŻA KAJZERÓWNA
•bohaterka dlrużjiniowyidh milsitinzostw pływackich o nagrodę Ministerstwa 

Spraw Woijskowych.

Krygier czy Luxenburg. gry może na
wet czasami porywające!, ale przypad
kowej j dyletanckiej. Cechy te zaś w 
Garbarni sa zdaje się zasadniczo wy
mazane z repertuaru.

W przeciwstawieniu do Garbarni. Le
gia nie mogła wykazać sie dobrą grą 
zespołową. Przekroi tei drużyny wy
kazał obok jednostek bardzo cennych, 
miejsca zupełnie słabe — niemal puste. 
To też w rezultacie nie Legia, lecz.Gar
barnia pozostawiła tak silne wrażenie, 
mimo że drużyna krakowska uzyskała 
wynik tylko remisowy, mimo, że mogła 
zejść z boiska pokonana.

Z drugiej strony nie trzeba jednak za 
pominąć, że prócz Garbarni wrażenie 
uczyniła sama. gra. Fakt ten wskazuje, 
że mimo pewnej niższości. Legia jed
nak dorosła do przeciwnika i potrafiła 
godnie stawić mu czoło.

W przeciwieństwie do drużyny kra
kowskiej, zespół warszawski .swe asy 
zgrupował w formacjach defensywnych. 
Skwarczyński, Martyna i Ziemian, 
wsparci o Szallera i Nowakowskiego, 
stanowili’ jednak mur ' niedonrzebicia. 
Bramka bowiem strzelona przez Pazur 
ka była zbyt trudna i zbwt wiele wy
magała umiejętności i talentu. aby nie 
uważać lej za potwierdzenie naszego 
mniemania.

Co innego, że był to bodaj pierwszy 
mecz, kiedy całe tyły Legi wydały z 
siebie wszystko, ćo mogły? a kto wie— 
czy nawet nie więcei: w walce tej Le
gia. grała, ambitnie jak nigdy.-i niejedno 
ze szczęśliwych jej pociągnięć obron
nych .można zwalić raczei na karb ner
wów, niż umiejętności.

Pierwsze skrzypce • w defensywie 
jjrał tym razem bodaj Nowakowski. Je- 
'go wysokiej formie zawdzięczają woj
skowi, że jeśli już'Pazurek nawet potra
fił uwolnić się z pod opieki Nowakow
skiego, to w chiwili, gdy w bliskości czy 
bał i-uż Martyna czy Ziemian.

Obaj ci obrońcy, jak zwykle świetni 
w taklingu; mieli tym razem dużo kło
potów z kolosalnym startem przeciwni
ków i ich szybkością. To samo tyczy 
się Szallera-, którego wada, rozwinięta u 
Cebulaka do stadium groźnej epidemii

i

JAN RYŚ
lylstąlpiT w Stowarzyszeniu Techini- 
tów w Warszawie ze świetlną wysta

wą zdjęć sportowych.

DEFILADA GARBARNI

jest złe podawanie piłki dó aiaktf.
Szaller wzamian za to posiada w S0J 

bie żywiołowy ciąg na bramkę ce-j 
chę. którei tak brakuje całej trojce sroa 
kowej Legii. To też w chwilach mo
mentów ofensywnych, temperament bo 
jowy rzucał pomocnika wojskowych 
nierzadko przed Steuermana czy Łankęj

Piętą achillesowa drużyny warszaw
skiej było iei trio napastnicze. Lanko 
w gruncie rzeczy w ostatnich czasach 
żyje już firma. Parę dobrych podań, 
dwa — trzy piękne strzały, to .wiele 
za mało, aby zasłużyć na miano na.-> 
prawdę dobrego kierownika napadu. Je
go niechęć do walki w ciasnocie pod
bramkowej powoduje, że gracz tent 
wkracza de facto w role środkowego 
pomocnika, posuwając się za napadem 
o 10 — 15 mitr, z tyłu.
’ Steuerma-n nigdy graczem w pelnem 
słowa tego znaczeniu nie był. a postę
py. które niewątpliwie poczynił w Le
gii, mimo wszystko, nie wystarczają, 
aby wystawić mu legitymacje dobrego 
napastnika. Mimo wrodzonego mu spry 
tu, dzięki brakowi szybkości, dwa tylko 
razy doszedł do strzałów — obu chy
bionych. • . .

Nawrot, to król kunkta'torsitwa i dą
żenia do celu... iaknaidluższa drogą. Je
go nieustanne wózkowanie wszerz, a nai 
wet wtył boiska, mogły sprawiać 
zenie, że Nawrot czyni wszystko, aby 
dać czas przeciwnikowi zorientować 
się w sytuacji i odpowiednio obstawie 
pozostałych napastników Legjh _ Wy
bitny brak dyspozycji i szczęścia w 
strzałach, dopełnia minusy lewego łącz
nika wojskowych.

Jego kolega ze skrzydła —Wypijew- 
ski. był mimo czułej opieki Nagraby, 
najbardziej aktywnym i pozytywnym 
graczem gospodarzy i w pełni twier
dził swą markę reprezentanta Polski.

Natomiast Rajdek przekonał sic nai 
własnej skórze, że jego repertuar tech
niczny, oraz pomysły kombinacyjne 
przy kontroli takiego pomocnika jak 
Augustyn, sprowadzają sie (zwłaszcza 
po pauzie) niemal do zera.

Nie przeszkadza to aby skonstato
wać raz jeszcze, że Rajdek iest pieprze 
ciętnym talentem i że wespół z Wypi- 
jewskim na meczu niedzielnym stano
wił najlepszą parę napadu Legii. ' •

Inż Jerzy Grabowski.

Pazurek, mimo że prizeciwinicy wo- 
jóle, a Martyna w szczególności wal
czyli z nim więcej niż nielojalnie, za- 
dtowywai się na boisku jak prawidizi- 
wy dżentelmen. Jego absoluitna lojal
ność w stosunku do zarządzeń sędzie
go oraz uśmiech pobłażania jakim „ina- 
fradzał" brotatae ataki swych pnze- 
crwnilkóiWu zyskały lewemu łącizin.ilko- 
wi Garbarni wielką popularność wśród 
Mdowni.
Piękny był odruch Paziwńka kiedy w 

drugiej połowie zdarzył mu się faul. 
Po karzącym gwizdku sędiziego Pazu
rek nie zrobił zdziwionej miny, nie 
Protesrował. lecz pnzyzinał otwarcie: 
- racją, zfaulowałem. ,

Smoczek, świetny środkowy napast- 
iilk Garbarni, przebywający na bada- 

ifu w szpitalu w Warszawie, został 
UwoiLtiir-.-ry na mecz z Legią, dizięlki iui- 
twnsyw ym staraniom Legji. Lojailiira 
Polityka tego klubu, który dąży do u- 
możliw oma swym przeciwnikom wy
stępów w pełnych składach (zwelin i e- 
nie Romana i Smoczka), zaisluguje na 
Pełne ■ ■■zuamie.

Przegląd
Gregorczyk Marjan, zatimujący po-' 

zyciję bramkarza Garbarni, czynny jest 
w pierwszej drużynie od sierpnia b. r. 
Swą karierę piłkarską rozpoczął w 
Sparcie krakowskiej. Po odbyciu służ
by wojskowej wstępuje do Garbami. 
Stanowisko bramkarza ligowego Gar
barni objął po śmierci Borkowskiego. 
Z zawodu jest malarzem pokojowym.

Konkiewicz Tadeusz, kapitan druży
ny liczy 23.1ata. Pilika możną zaiimuje 
się „od dzieciństiwa. Grat w Wiśle,, 
gdzie”zajmował pozycję rezerwowego 
obrońcy pierwszej drużyny. W Gar
barni gra od pięciu lat. Przez cały 
czas swej kariery piłkarskiej ani razu 
nie byl zdyskwalifiikowany.. Urzędnik 
fabryczny z zawodu, zajmuje się też 
iir.nneml sportami jak lekką atletyką, ho
kejem i t. d. Wraz z Jesionką czyńmy 
jest’ w sekcji hokejowej Wisły. Barw 
miasta bronił 5 razy. Jako piłkarz wy- 
kazuje wiele orientacji, pnży słabym 
stosunkowo wykopie. Doskonały tak-
tyk, jest graczem b.
fiannym.

Jesionka Zygmunt, 
wodlu nauczycielem.

pracowitym i o-

lat 24, jest z za- 
Zawód jego nie 

od pitki okrągłej.potrafił odciągnąć go _ . .. ..
którą zatjimuije stie od lat blisko dziesię
ciu. Zrazu czynny w Wawelu, od 3-ch
lait gra w Gairbamnl., zaws.ze na tej sa
mej poizycji — obrońcy. W reprezen
tacji! miasta występował 7_razy. Bar
dzo intensywnie trenuje też.w hokeju.

Zauważyć się u niego daje niezwy
kle podniesienie poziomu gry i klasy. 
Wykap cora.z ozystlsizy i pewniejszy, 
szvibka orientacja — oito jego piliusy.

Ńagraba Marjan zajmuje pozycję 
prawego piomoanika. Z zawodu buchal
ter — liazy lat 23. W pilik ę gra już od 
9-ciu lat, początkowo w O.rle krakow
skim, skąd przed pięciu laty przywę
drował do Garbarni. W reprezentacji 
Krakowa występował sześć razy. W 
b roku przez półtora miesiąca pauizio- 
Wał — a to z'powodu naderwania

ścięgna na meczu z Polonią. B. praco
wity pomocnik ustawia się doskonale 
i piillnuje zawsze dobrze swego prze
ciwnika.

Wilćzkfewicz Eugenjusz — lat 23 — 
środkowy pomocnik, spontem' piłkar
skim zajmuije się od dzieciństwa. W o- 
becnei drożynie gra dopiero od roku. 
Przedtem grał w Sparcie krakowskiej 
oraiz w 2-®imsj»iJlku "lotinibzyim. w któ
rym odbywał swą- powinność-wojsko
wą.’Barw Krakowa bronił trzykrotnie, 

Złamanie stinzałki w kostce uniemoż
liwiło mm granie ipraiwlie przez rok-. 
Jest on jednym z najpracowitszych 
graczy w drożynie, odznacza się zwła
szcza wytrzymałością.

Augustyn Stanisław jest obecnie naj- 
starszym graczem pierwszej drożymy. 
Liczy lat 28. W piłkę grać zaczął 
przed 10-c.iu laty. Pienwisizd swe mecze 
rozgrywał w drużynie Zwierzynieckie
go K. S. W Garbarni czyńmy jest od 
trzech lat. Podczas służby wojskowej 
przydzielony został do 2-go pułku ko
lejowego w JaWnnmie, w którego dru
żynie występował. W reprezeintacji 
Krakowa miał możność wystąpić pięć 
razy. Dawniej grywał na pozycji pra
wego lącizinllka, dziś występuje jako le
wy pomocnik. Z zawodu jest urzędni
kiem.

Mazur Marian, zajmujący pozycję 
prawego skrzydłowego, liczy lat 21. 
Od początku’ swego czynnego zainte- 
resowania się pilk%v gra w Garbarni; 
czynny więc jest już przeszło 6 lat. 
Z zawodu jest macizyniistą fabrycznym. 
W 1.925 roku doznał silnego rozbicia, 
kolana. W reprezentacjli miasta, grał 
cztery razy.

Jok.sch Juljusz jest najmłodszym gra 
czcim.,.ligowego’ zespołu ,Gąrbartnk,.Li- 

,, czy jat 2<L’— wyglądając pożyłem ęo- 
najimmej ma 25. Piliką‘zajmuje i do 
pięciu lat,, będiąc dawniej członkiem 
Szczalkowiainki następnie Fabtoku, Od 
roku należy do Garbarni. Z zawodu 
jest uirzędnilkliem. W .reprezentacji Kra
kowa występował jedynie przeciw Lo
dzi. Był też wyznaczony jako rezer- 
wowy do reprezentacji Polski przeciw 
Węgrom. Z początku sezonu znajdował 
się w niebywałej formie, następnie jed- 
naik, po kontuzji odniesionej na meczu 
z Legią w pojedynku z Ziemi an em, 
stracił wiele ze siwych zalet.

Smoczek Józef zajmuje pozydję kie
rownika ataku. Liczy lat 21 — odby
wając obecnie swą powinność wojsko
wą w pullku radSowym, stacjonowanym 
w Warszawie. Piłką zajmuje się od 
dzieciństwa, grając nasamjprzód w Tar 
novik W obecnym klubie czynny jest 
od trzech lat. Barw Krakowa bronił’ 7

Makabi krakowska święci w b. roku 
20-1 ecie swego istnienia. Z tej też o- 
kaizjii. odbędzie się w dniach 1, 2 i 3 lir 
stopada tnimniej drużyn żydowskich o 
puhar, ofiarowany przez światowy 
•ztwiąizek Makaibi i o tytuł mistrza ży
dowskiego w Polsce.

Cracovia gra 3 listopada mecz re- 
waimżowy z S. C. Żidemice w Brnie.

Klumberg powrócił z urlopu i pozo- 
staje na zimę w Warszawie, gdzie bę
dzie prowadził zaprawę lekkoatletów.

Weiss został zdyskwalifikowany na 
5 lat za obrazę P. Z. L. A. po biegu 
z przeszkodariti o mistrzostwo Polski.

Poznański O. Z. L. A. został zawie

szony przez P. Z. L. A. za zniesienie 
uchwały naczelnego związku, dotyczą
cej zeszłorocznych mistrzostw okrę
gowych pań. Komisarzem okręgu mia
nowano mjr. Engla.

Pogoń za lisem zorgairaizowaina przez 
Automobilklub Wielkopolski przyniosła 
wyiinki następujące: 1) imż. Duszyński 
2) T. Czerwiński, 3) inż. Wysocki, 4) 
Petinowśki. Startowało 18 automobili- 
stów.

Zebranie zarządu Federacji Kobiecej 
odbędzie się w Berlinie 28 i 29 grudnia. 
Na. pierwszym planie porządku dzien
nego stoi sprawa Ili Igrzysk Kobie
cych w Pradze, we wrześniu r. 1930.

razy. Będąc śwtietnym technikiem, do
skonale orientuje się, błyskawicznie 
wyrabiając dla obu łączników dobre 
pozycje stmzałowe.

Pazurek Karol — zajmujący pdzycję 
lewego łącznika — jest jedynym gra
czem reprezentacji państwowej w dru
żynie. Z zawodni szofer mechanik, liczy 
24 lata. Piłką linteresuje się już 3d dzie 
sięciiiuprzesiżlo łat? Zrazu ćzyńny By?' 
w nifemieękiej.,, drużynie, Turngemein- 
de -,Ka'ttó\vitz na Śląsku. Następnie 
przenosi się dó Pogoni ' katowickiej ’^ 
gdizie grywał na wszystkich pozycjach 
w ataiku. Na początku. bieżącego sezo
nu wstępuje do Garbarni, gdzie gra ma 
lewym łączniku. Podczas pobytu w 
Wojsku grał w 73 p. p. w Katowicach. 
Będąc graczem Śląska, bronił jego 
barw 35 razy, podczas gdy reprezen
tantem Krakowa był. dotychczas tylko 
raz.

Poraź pierwszy kosznllkę z orłem 
włożyli na meczu z Czechosłowacją w 
Krakowie (1926 r.), zastępując przez 
20 miin.. kontuzjowanego Zastawniaka.

Następny jego występ przeciw Ru- 
mutiuji w Buk areszcie przyniósł mu w 
rezultacie dwie strzelone bramiki.

W r. 1927 broni barw państwa w Ka 
towicadi przeciw Szwecji, poczem 
znów rorrezentacyjną koszulkę przy- 
widziewa w roku bieżącymi Na meczu 
z Węgrami w Poznaniu był zdobywcą 
dwu bramek; tak samo w Krakowie 
na meczu z Czechosłowacją; umieścił 
piłkę w siatce gości. Nie omieszkał też 
zdobyć bramki na meczu z Austrią 
w Gracu, gdzie mimo kontuzji, grał z 
wielkiem poświęceniem i zacięciem.

Bator Gustaw, wraz z Pazurkiem 
tworzy doskonalą parę,. stanowiącą 
najlepszą część ataku. Lat 21 — czyn
ny jest w Garbarni od roku. Sportem 
zajmuje się od'10-ciiu lat, będąc daw
niej członkiem, Wisły-i Grzegórzeckie
go K. S. Z zawodu ■ jest fryzjerem. W 
reprezentacji’ miaista grał .2 razy. 1

MAERZ 
_____ wśród:= mężczyzn największą 
ilość punktów w walce o puhar - M. S. 

■ Wojsk.

zdobył

„Świetny start. ligowy’ Garbarni** — 
tak brzmial tytuł naczelny numeru 16 
(419) „Pnzeglądu Sportowego" z dnia 
13 kwietnia r. b. po. druzgocząćem trii 
umfię benjaminka Ligi nad Turystami.

W tydzień później, po zwycięstwie 
3:1 Garbarni nad Polonią,, pisaliśmy w ' 
Przeglądzie Sportowym: „Napad Gar
barni upodobnić można do'pięści, która 
każdego .przeciwnika- potrafi rozciąg
nąć na ringu, do „dziesięciu". A że. z 
drugiej stromy tyły nie pozwolą prze
grać nigdy, nokautem, lecz conajwyżej 
na punkty, Garbarnia ma poważne 
szanse na jedno .z czołowych miejsc w 
tabeli".

O ataku Garbarni i jego superasie 
Pazurku pisaliśmy, wtedy: ’.Tak więc 
najlepszą bezsprzecznie częścią dru
żyny jest jej napad, rozbudowany z 
rozmachem zarówno wprawo . jak .- i 
wlewo około świetnego Pazurka,• gra
cza, o niespotykanym w Polsce strza
le, oraz w orientacji i technice, kwalifi- . 
kującej go do naszej, ekstraklasy". ’.

„ NAJPIĘKNIEJSZY MECZ SEZONU
gement spotkania Garbarnia — Legja 1:1, w którem dlrazyna kraikow- 
•*4 zademonstrowała .niespotykaną na boiskach warszawskich grę i udo- 
™kliiiła, że słusznie rościć może pretensje do tytułu mistrza Polski. Simo-

IG.) walczy o piJkę .z Cebulakiem. Na wynik tej walki pcsetaila iW .iBOa _ 
’-.^aatniwłm hołowem NowalkOiWl^^lAJiOlE^

J SEZON KOLARSKI ZAMKNIĘTY
Ostaifnl ©faip fiogate®» sezonu szosowego w stolicy, bieg tia 50 Mim. origam- 
zowany prizez W„T. C., przyniósł zaciętą. wallkę maiUepszych kolarzy, wśród 
których zabrakło ęoprawda Stefańskiego ! Michalaka. Zwyciężył młody ,Wa- 
sifewiski (W.TjC.) r- iw środku, blląc nieznacznie SitaWaJMafeina Drawo J

OSTATNI AKORD LEKKIEJ ATLETYKI
Sarnacki (Warszawianka) i Puchalski (Huragan) wpadają w otwartą>bramką 
parku szkoły Giżyckiego, kończąc bieg Wilanów — Warszawa, Zacięty opor, 
który stawiał młody zawodnik z Wołomina „asowi" Warszawianki aż ^da 

■iąśmy, iprzyimosT zaszczyt pokonanemu i... zwycięzcy.. Jak sie bowiern oka^
Ma. Puchalski lest niczaiiem di [wysdiawankieim SannadlucjjP' ■ .
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TADEUSZ SEMADENI

o miano najlepszego klubu pływackiego w Polsce
Pływackie mistrzostwa Polski, roz- 

grywąnę są od roku 1922. Po nieco 
prymitywnych formach tych zawodów 
w trzech pierwszych latach, poczynając 
JUŻ od r. 19?5 PZP organizował ie na 
szerszą skalę i wprowadził oficjalna 
konkurencje mistrza drużynowego Poi 
sra. Z tytułem tym związana została 
ofiarowana wówczas przez Minister
stwo Spraw Wojskowych nagroda.

Był to ładny puhar. ani specjalnie du 
ży. ani specjalnie cenny, ale wielka wi
dać kluby, do związanego z nim zaszczy 
tu przypisywały wagę, skoro z taką za 
ciekłóśoią i z takim nakładem kosztów 
PfMŻ 5 1st o niego walczyły. Nagro
da ta miała swoisty statut: do zdobycia 
jej na własność nie trzeba było żwycię 
stwa w poszczególnych latach. lecz na
jeżało mieć najwięcej punktów w su
mie w ciągu pięciolecia. Tym sposobem 
możliwem było zdobycie definitywne 
jej nawet przez taki klub, któryby w 
tżądnym z poszczególnych lat nie dostał 
jej w sWe cźasbwe posiadanie. Było to 
wówczas nowością. Zasada ta została 
przyjęta w ufundowanym nieco później

wie i tuinniej water-ipolo w Krakowie, co skwapliwie wyzyskuje Giszowiec I Kajzerówny i Fitzówny z jednej stro- 
przymosi nieco już wyraźniejszą prze- mający wyjątkowo liczną i dobrą dru- ny, a świetna praca AZS oparta na ob- 
wagę AZS-u, Jutrzenka jednak broni żynę kobiecą. Po czwartym roku wal- fitym narybku i rewelacyjny talent Bo 
się, mając w ogólnej klasyfikacji trzech ki mamy taki stan: Giszowiec 518 p„ cheńskiego, sprawiły, że warszawiacy 
lecia dzięki rokowi 1925 tak kolosałhy AZS 515 <( pół! Równość niczem w triumfowali gładziej, niż można było

W klasyfikacji okręgowej:
1.314 pkt.

■w tym samym roku .Łuczniku' 
Wittiga.

prof.

zapas punktów, że niemal wyMuczio- 
nem wydawało się. by akademicy mo
gli go jeszcze odrobić. Gazowiec tym- 
azasem konsekwentnie idzie naprzód, 
mając teraz obok pływaczek bardzo 
produktywnego w walce punktowej 
■skoczka Ma er za.

Walka AZS-u z Jutrzenka urwała 
się w tej fazie. Jutrzenka rozleciała 
się, a jej piywacy gremialnie przeszli 
do Makairi. Puhar był dla nich straco
ny. Mimo to walczyli dalej, by choć 
sumą punktów obu swych klubów zdo
być puhar ..moralnie". I to im się jed
nak nie udało, gdyż Jutrzenka i Ma
kabi razem mają w ciągu pięciolecia 
zaledwie 642 punkty, co dałoby im tyl
ko trzecie miejsce.

Jutrzenka — Makabi jak się oka
zało. ule mogły nadążyć za ogólnym 
rozwojem plywactwa w Polsce. Ich

„Łuczniku"! To też na rozwiązanie za- (się spodziewać. Przewagą ich było to, 
gadki w r. 1929 czekano niecierpliwie, że mistrzostwa w ciągu pięciolecia 
Zachwianie się formy asów Giszowca, । trzy razy odbywały się w stolicy.

Warszawa 
Kraków . . 
Śląsk . « 
Poznań < « 
Lwów . . ■ 
Wilno . . . 
Pomorze . .

Razem

1.043 
924 
142 
118

6 
5

3.552 pkL

Punktowano 6 miejsc, licząc 13. 8. 5, 
3, 2 i 1 punkt, dając podwójna ich licz
bę za sztafety i potrójna za water-polo. 

.Walka o puhar M. S. Wojsk przez 
cztery pierwsze lata była niemniej za
ciekła, niż walka o ..Łucznika". Dopie
ro rok ostatni przyniósł bezapelacyjne 
zwycięstwo A^.S-owi. pocieszając go 
tern po ostatecznej utracie historycznej 
już nagrody lekkoatletycznej.

W pierwszym roku walk — 1925 w 
Warszawie, jak widać z załączonej ta
beli. bez kopkUrenr" !'' a k \ " ska 
Jutrzenka. Drucie miejsce zajął W. K. 
W. przez Kuncewicza, sztafetę i Sege- 
dęianke. AZS i Giszowiec iesżcze na 
dobrą sprawę nie istniały. U akademi 
kaw pojawiała się wtedy pierwsza 
gwiazda Matysiak, w drugim — Róża 
Kajzerówna. największy bohater eposu 
■walk ó nuli ar M. S. Wojsk.

Niezwykłe zwycięstwo Jutrzenki 
podnieciło AZS i obudziło w nim ambi
cję. Zmobilizował on do wałki wszyst
kie swoje siły i trochę ni es woich, i w 
t. 1926 w Giszowou po zacieklej wal
ce wyrwał krakowianem nagrodę mi- 
nimaJną różnicą punktów. Wtedy to 
ppjąwił się na arenie nowy przeciwnik, 
który ę mało nie pogodził obu rywali. 
Był nim Gćezowiec, wyróżniający się 
tejti, że nie posiadał w swych szere
gach ani jednego mężczyzny na ^ptimk- 
towaniych" ' miejscach. AZS natomiast 
pracował wyłącznie siłami njeskiemi. 
• Rąk 1927 — miśtirzos.fwia w Warsza-

początkowo znaczna przewaga była 
wynikiem tego, że istniał w Krakowie 
od dawna jedjmy w Polsce regularny 
basen. Gdy warunki pracy się wyrów
nały, klub ten, który stosował kiepskie, 
dyletanckie metody treningu i przed
wcześnie eksploatował miody nary
bek. potrochu upadl. i dziś, poza piłką 
wodną, nie posiada właściwie nic.

Rok 1928 przynosi znowu załamanie 
AZS-u, który w połowie mistrzostw 
w Królewskiej Hucie obraził się i od 
nich odstąpił, a później wobec niedo
pełnienia formalności nie mógł stawać 
do mistrzostw długodystansowych. 
Rok ten daje mu tylko 115 punktów.

Klak. 1985 1986 1987 1988 1989 .Sumę 5 
1st.

1.A.Z.3.Warszawa 39 119½ 242 115 241 ’56 &
E.Glszowtao-Nlklazoi .21 106 179 212 152 6703.Jutrzenka.Kraków 167 116 161 a 444
4.Craoovla.Krakó» 69 69 16 55 120 329
6.Makabi.Kraków 11 a 131 56 196
6.Polonie,Warszawa 36 48½ 72 13 13 182 '!zT.WoJsk.Kl.Wlośl.Wa '.78 44 21 21 164
e.Hakoab.Bialsko • 34 22 25 80 161
9.Unja. Poznań 9 5 47 a 30 91lO.Kakabl,Warszawa 61 • 10 • 10 81

ll.k.z.s. Kraków 88 84 5 21 a 78
12.A.Z.3. lwów a 2 8 26 34 70
13.K.r.Wlała.Sarazawi 57 • 1 a a 68
14.B.K.3.,Katowice • 86 a 28 a 64
15.Pogoń,Lwów • a a. 26 81 47
16.P.T.P.,Poznań a a * a 31 31
17.Z.A.3.3.Warszawa • a a 11 14 26
18.Vareovla.Wars z. a ■B 18 18
19 J.Sobwlmmveraln.P z. 18 a a • 17
ZO.Warsz.Tow.Wlońl. 13 • 1 • 14

81.B.B.3.V.Bielsko a - a. a 13 13
* Orzeł.Warszawa a a 13 13
88.Siemianowloe ■ 9 a a 9
" 3.C.Cieszyn • * a a 9 9
86(3.K.L.A.,Król.Huti A a 8 8
86.Z.A.K.S.wiino a A 6 a a 6
87.T.K.S. Toruń a a 5 a a 6
88.A.Z.3.Poznań • a a a 3 3
89.Z.A.S.F. Sarazawe a 2 a 2
30.Czarni.Lwów 1 -

8 azern:

1

3.552 p.

Warszawa jest bez konkurencji.
przewaga jej nie jest tak wielka jak 
w atletyce, co tłomaczy się głównie 
tern, że w pływaniu mamy samych au- 
tenityoznych, a wie wypożyczonych war 
szawiaków. Kraków mający dwa silne 
kluby, zdołał nieznacznie zdystansować 
Śląsk, dysponujący znacznie większą 
liczbą towarzystw dobrych. Poznań 
niespodziewanie znalazł się przed Lwo 
wem, który opiera się, na dobrą spra
wę, tylko na Kocie, Bobrze i Suliku.

Przechodząc do zasług indywidual
nych poszczególnych zawodników, 
wymienić trzeba przedewszystkiem 
Kajzerównę, która sama zebrała 170 
punktów, czyli gdyby była klubem, 
znalazłaby się na 7 miejscu w Polsce! 
I do tego zaznaczyć trzeba, że nie są 
tu wliczone sztafety, w których zwy
ciężała jej drużyna aż sześć razy! Po
zatem Kajzerówna w r. 1929 była zdy
skwalifikowana jako druga na 100 m. 
nawznak, a zeszłego roku przegrała 
200 m. wobec spóźnienia się o 8 sek. 
na starcie.

Na drugiem miejscu, o dziwo, znaj
duje się również kobieta — jest nią 
Tratowa, która początkowo w Polonji, 
potem w A.ZS-ie zgromadziła pokaźną 
sumę 107 punktów. Następne dopiero 
miejsce zajmuje wyjątkowo równy

POR. ŻWIRKO
Triumf polskiego lotnictwa rekordowego

Jak już donosiliśmy w dniu 16 b. m. 
na lotnisku warszawskiem por. pilot 
Franciszek Żwirko ustanowił na awjo- 
netce R. W. D. 2 światowy rekord wy
sokości dla samolotów kategórji II (pła 
towce dwumiejscowe o wadze poniżej 
280 Mg.). Ponieważ jest to pierwszy 
światowy wynik osiągnięty przez pol
skiego lotnika i do tego na samolocie 
polskiej konstrukcji — warto w tym 
zwrotnym momencie naszego życia lot 
niczego zastanowić się nieco nad do- 
tychczasowemi drogami, któremi cho-

Nowiny lwowskie
Wyścigi kolarskie Hasmonei na zaim- 

knięćję sezonu zgromadziły na starcie 
pokaźną ilość startujących. Wyniki po
szczególnych 'konkufencyj przedsta
wiają się następująco:

Scratch 1 kim. dla licencjonowani.: 
1) Kaller (P.) 200 m. — 16.6 sek., 5 Mm. 
d|a llcenejomowanych i niestow. 1) Zie
liński (P) 9:88, 5 Mm. dla seniorów 1) 
.■Wojciechowski (L. T. K.) 10 m. 34 sek.

5 klipi. dla pań: 1) Stachowiczówna 
(P) U m. 28 sek. Rewja dzieci na 200 
m 1) Adamowski 27 sek. Zawodom, 
które odbyły się na szosie Stryjski.ej 
przypatrywały się tłumy publiczności.

Turniej gier sportowych Lecbji przy
niósł w dalszym ciągu następujące wy
niki: panowie — koszykówka: Sokół 
II — 40 p. p. 14:7; siatkówka: Lechja— 
Hacair 30:17, Sokół II — 40 p. p. 30:8, 
Sokół II — Strzelec 30:5, Dror — 40 
p. p. 30:12, siatkówka pań: Leohja — 
Strzelec 30:2.

Międzyszkolne drużynowe biegi na 
przełaj dla młodzików i dla starszych 
przyniosły wyniki następujące: 1500 
mtr. Gimn. III 26 pkt., 2) Gimm. VIII 
37 pkt-t 300 mtr.: 1) Gimn. V 10 pkt., 
2) Grnjn- VIII 22 plkt. W drużynowym 
biegu kolarskim (10 kim.) zwyciężyło 
II Gimn. z Przemyśla 8 pkt., 2) Gimn. 
III (Lwów) 23 pkt. Scratch na 1000 m. 
wygra! Kaller (V gimn.).

Pogoń urządziła w niedzielę we- 
wnętrzno-kiubowe zawody lekkoatle
tyczne w 5 konkurencjach. Wyniki: 
skok wwyż 1) Dubena 1.65 m.; bieg 
100 m. 1) Drużbiaik 11.6 sek., kula 1) 
Puchalski 13.45 m.. skok wdał 1) Du
bena 5.66 m.. dysk 1) Puchalski 38.18.

Fuzja trzech klubów żydowskich Ju
trzenki, Metalu i Rekordu pod wspólną 
nazwą Żyd. Tow. Gimn.-Sportowe. 
ma być dokonana w najbliższym czasie 
Prezesem sfuzjowanego klubu ma zo
stać p. Bodenstein, znany i ceniony 
działacz sportowy. Nowe to towarzy
stwo, mając oparcie o własne boisko 
(dotychczasowe boisko Rekordlu). sta
nie się wielką konkurencją dla Has
an on ei.

Unger, b. gracz Hasmonei, wrócił do 
swego macierzystego klubu — Metalu.

Lwowski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej obchodzi w r. bież. 10-lecie swe 
go istnienia. Jubileuszowe uroczystości 
izwiąizku, połączone z szeregiem im
prez sportowych, odbędą się jednak do 
piero w roku przyszłym.

Por. Usarz, jeden z 'najpoważniej
szych sędziów lwowskiego okręgu u- 
parrzony jest na prezesa lwowskiego 
O K. S-u. Jak wiadomo zarząd O.K.S. 
został przed kilkoma tygodniami rozwią 
zamy przez P. K. S., a funkcje jego 
spełnia dotychczas tymczasowy „trium 
wirat" w składzie: inż. Dudryk, por. 
Usarz oraz Wieczysty. Nadzwyczajne 
walnie zgromadzenie sędziów O.K.S-u 
zbierze się dnia 9 listopada celem wy
boru regularnych władz.

Jehuda tarnopolska zdobyła mistnz. 
M. B podokręgu stanislawowsko-tar- 
nopolsikiego i bierze wraz z Świtezią 
(Lwów) oraz Ruchem (Przemyśl) u- 
diział w walkach o wejście do kl. A.

Presser, jeden z najlepszych graczy 
stanisławowskiego Hakoahu przenosi 
się w najbliższym czasie do Lwowa, 
gdzie zasili prawdopodobnie drużynę 
Hasmonei, która uzyska przez to 
znaczne wzmocnienie.

Kursy Kierowców SamoGhodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tel. 507-36

Sm»

Notatnik pływaka
P. Z. P. zatwierdzi! rekord Bocheń

skiego na 200 m. — 2:29.8; nie będzie 
natomiast mógł być manany rekord 
1:05 na 100 m„ wobec nieiprzeipisowyich 
warunków pływaW.

Terminarz zawodów na roik 1929 u- 
stalila już komisja sportowa P. Z. P. 
jak następuje: '2.9 czerwca do 13 liipca 
mistinaosuwa okręgowe; 30 kipca mi
strzostwa Polski długodystansowe na 
monzu; 27 liipca zawody międzynaro
dowe iiiiidywidualine w Warszawie; 9— 
10—11 sienpitiia mistrzostwa Polski (za 
wody główne); 16—17 sierpnia mecz 
Polska --- Austria w Wiedniu, wzgl. 
Gracu; 23—24 sierpnia mistrzostwa 
słowiańskie w Luiblanie; 36—31 sierp
nia mistrzostwa Europy w Wiedniu; 
6 _7 września mistnzostwa Polski w 
water-poio.

Protest Pozn. O. Z. P. przeciwko 
zwycięstwu Mehlerówny (Hakoah, 
Bielsko) w mistrzostwach długodystan 
sowych uzasadniony rzekomem nie- 
zgłoszeniem jej we właściwym czasie, 
został przez P. Z. P. odrzucony.

K. P. Siemianowice urządza 3 listo
pada I-size zawody w krytej hali. Tor 
ma tam długości 16,66 m. (*/s setki), a 
zatem ewentualne iretondy nie będą 
mogły być uznane.

Raschdorfówna (S. K. L. A.) podczas 
zawodów w Zabrzu uzyskała na 100 
m. czas 1:31 lepszy od rekordu pol
skiego. Wiadomość tę poda jemy jedy
nie z obowiązku dziennikarskiego, gdyż 
budzi oma pewne wątpliwości.

dzlł u nas sport zawoduiczo-lotniczy.
Doniedawna jeszcze sprawa współ

zawodnictwa polskich lotników z kon
kurencją zagraniczną, zwłaszcza jeśli 
chodzi o rekordy światowe, zdawała 
się być beznadziejną; boć przecież na
leży pamiętać, iż w osiągnięciu w lot
nictwie rekordowych rezultatów tylko 
część (choć bardzo ważka) sukcesu za
leży od maestrii, zimnej krwi i warun
ków fizycznych pilota — drugim zaś 
czynnikiem powodzenia jest dzieło tech 
niki — samolot. "

Otóż w tern właśnie, doniedawna le
żało shandicapowanie naszych lotni
ków. Nie posiadając własnych kon
struktorów i produkcji sprzętu lotnicze 
go, lotnictwo nasze zduszone było po
sługiwać się samolotami pochodzące- 
mi z wytwórni obcych.

Rzeczą naturalną jest, iż przy zaku
pywaniu tych samolotów i to w więk
szej ilości, władze miarodajne nie mo
gły wybierać typów może posiadają
cych prawdopodobieństwo wyczynów 
rekordowych, lecz niewypróbowanych 
jeszcze w sensie użytkowym, zosta
wały natomiast zakupywane płatowce, 
których wyczyny, choć nieco dalekie 
od rekordów, dawały jednak rękojmię 
dotrzymania czoła przeciętnym samolo 
tom posiadanym przez lotnictwa obco
krajowe.

Mówiąc krótko — kraje z własnym 
mocnym przemysłem lotniczym i więk 
sZą ilością doświadczonych konstruk
torów posiadają dwa rodzaje samolo
tów — rekordowe i linjowe, Polska 
zaś, z powodu braku powyższych 
czynników, musiała ograniczyć się je
dynie do samolotów linjowych.

Tymczasem, aby osiągnąć w lotni
ctwie rezultat dotychczas nieosiągnię- 
ty, należy posiadać samolot o możli
wościach większych, niż ten, na któ
rym został ustalony rekord poprzedni. 
Rzecz naturalna, iż nie może nim być 
płatowiec wykonany seryjnie w wy- 
twónni obdzielającej swoją produkcją 
większą ilość jednostek, w tym bo
wiem wypadku atuty techniczne samo
lotu odbadają. Pozostaje jedynie umie
jętność pilota, a rzecz prosta iż jeśli, 
tak jak jest u nas, samolot pochodzi z 
wytwórni zagranicznej — umiejętność 
ta już- niewiele może się przysłużyć, 
albowiem możliwy na nim rekord zo
stał ustalony nim jeszcze płatowiec do 
tarł do rąk naszego lotnika. Gdy zaś 
wreszcie lotnik polski dosiadł takiej 
maszyny (postęp techniczny w lotni
ctwie idzie krokami olbrzyma) wy-

twórnia obcokrajowa wyprodukowała 
już nowy typ dzięki któremu rezultat 
rekordowy został podciągnięty do po
ziomu, o którym ua samolocie świeżo 
przez nas otrzymanym nie można na
wet marzyć; było to błędne koło.

Sytuacja ta nie poprawiła się nawet 
po założeniu naszych własnych fabryk 
płatowcowych. z powodu bowiem bra
ku rutynowanych konstruktorów fa
bryki te ograniczyły się do budowania 
samolotów według licencyj (wzorów) 
zagranicznych, a z wyżej wspomnia
nych powodów licencje owe były za
kupywane również jedynie na płatow- 
ce liniowe.

Dopiero kilka lat pracy tych fabryk 
i jednoczesne wzmożone zaimteresowa 
nie technika konstrukcyj lotniczych na 
naszych wyższych uczelniach zaczęły 
wyłaniać typ polskiego konstruktora 
samolotowego. Dzięki wrodzonym Po
lakom zdolnościom technicznym, typ 
■ten krystalizował się ze znaczną szyb
kością — rezultaty otrzymywane gdzie 
indziej dzięki latom rutyny, u nas by
ły osiągane w tempie rekordowem.

Znów jest rzeczą oczywistą, iż kon
struktorzy wychowani pod skrzydłami 
naszych wytwórni, mając do dyspozy
cji dobrze już zorganizowane warszta
ty oraz poparcie finansowe, mieli moż
ność opracowywania typów samolo
tów komunikacyjnych oraz do użytku 
wojskowego. Natomiast brać akademie 
ka z godnym pochwały zapałem jęła 
się budowy małych samolotów spor
towo-turystycznych — t. zw. awjone- 
tek. W pracy tej osiągnęli studenci 
(obecnie w znacznej części już młodzi 
inżynierowie) bardzo dodatnie wyni
ki. Większość kursujących u nas obec
nie awjonetek jest dziełem ich rąk, a 
koroną ich twórczości jest awjonetka 
RWD2, konstrukcji inż. Rogalskiego, 
Wigury i Drzewieckiego.

Na tern malfeństwie, o wadze nie- 
przekraczającej ciężaru czterech lu
dzi, przy współpracy 40-kontiego sil
nika, rutynowany pilot por. Żwirko wy 
dostał się daleko ponad linię wiecz
nych śniegów, a przedtem jeszcze by 
dowieść jej użytkowności. — ot ta
kim sobie spacerkiem — w towarzy
stwie inż. Wigury złożył kolejno po
wietrzne wizyty w Berlinie, Paryżu, 
Barcelonie, Marsylii i Wiedniu.

Dziś posiadamy już pilotów świet
nych do tego stopnia, że np. na lotni
sku wiedeńskiem bardzo zła pogoda no 
si miano „Polenwetter", gdyż w taka 
pogodę samoloty kierowane przez pi-

P.I trunrit* tto pronto, fwrnu/ątoyę fWgr. \
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J. Dreherowa. Nowogrodzka 21
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Z. Muszkatowa, Sienna 45
I. Pik i Syn Nalewki 3l
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Dr. M. AŁTFEŁD 
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(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny leoenlcowę

Yacht powietrzny budują obecnie za- 
kłady Dórniera dla znanego konstruk
tora wyścigowych łodzi motorowych 
Garfielda Wo-oda. Będzie to wodno- 
płatowier ochrzczony nazwą „Du-car", 
zawierający cztery luksusowo urzą-

dzone kabiny oraz dwa spacerowe po
mosty. Szybkość lo tu tego pła tów ca 
ma wynosić 325 km. g. i może oin u- 
mieść 24 pasażerów. P. Wood zamiemza 
używać tego pHatowca,, jako swej let
niej rezydencji.
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dla sportowców niezbędne. 
Oryginalne tylko z firmą 
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Maerz (Gisz.), mistrz skoków, z 96 
punktami.

Kpt. Kuncewicz (w. K. W.), mający 
rzadki rekord pięciokrotnie zdobytego 
mistrzostwa na setkę, zdobył sam je. 
den 94 punkty, nie licząc sztafet. Za niią 
idzie Jurkowski (Wista, potem Polonia» 
z 89 punktami zebranemi w stylu kia. 
sycznym i na długich dystansach. Po. 
tern znów kobieta — Fitzówna, drugi 
wielki filar Giszowca, która w ciągu 
trzech zaledwie lat startu uzyskała 84 
p. Matysiak (AZS), mający jedno tył. 
ko mistrzostwo w ciągu pięciu lat, 
dzięki wielkiej systematyczności w 
zbieraniu miejsc drugich, trzecich i 
czwartych, uciułał 81 i pół p. Dalej idą 
Schónfeld (Jutrzenka, potem Makabi) 
z 78 punktami za pływanie nawznak, 
stylem dowolnym i skoki wieżowe, do 
czego doliczyćby należało punkty za 
polo, następnie jako dziewiąty Jan Kot 
(AZS Lwów), działający od roku 1927 
z 68 punktami, Sieńkowski (Crac.), 
skoczek, pływak i water-polista <61 p.) 
i Schmid tówna (Giszowiec) mająca 
więcej szczęścia niż zasług w zebraniu 
50 p. Na dwunastem miejscu znajduje 
się Schónfeldówna (49 p.).

Tabela punktacji jest przejrzysta. 
Widać stopniowo stygnący zapal pię
knie zapowiadającej się Polonii war- 
szawskiej, Wisły czy W. K. W., wi. 
dać tych co za późno .zabrali się do 
pracy, jak Hakoah, czy kluby poznań
skie, widać wreszcie efemerydy w ro- 
dzaju Varsovii. Zgoła’swoiste stanowi- 
sko zajmuje tu katowicki E. K. S„ któ
ry startuje w mistrzostwach tylko wte
dy gdy są one na Śląsku, a nawet ta, 
kiego asa jak Karliczek, nie mógł przy< 
słać do Warszawy.

lotów austriackich, czeskich, francus
kich, niemieckich i t. p. spoczywają 
bezczynnie w hangarach, a jedynie sa 
moloty komunikacyjne polskie jak gdy 
by nigdy nic odtruwają sobie do Kra
kowa.

Prócz tego posiadamy również god
nych tych pilotów konstruktorów, tak że 
możemy śmiało patrzeć w przyszłość 
naszych rekordów lotniczych, gdyż z 
pewnością nie będziemy się już potrze
bowali ich wstydzić.

/. Makomaski.

Tabela załączona zawiera potnie 
szane punkty za konkurencje kobie, 
ce i męskie, gdyż w sporcie pływac
kim żadnych w tym względzie różnic 
się nie robi. Oczywiście w tych wa
runkach wygrywać może tylko taki 
klub, który ma jednakowo silną dru
żynę panów jak i pań. Ugruntowanie 
się siły AZS-u datuje się też od mo
mentu, gdy razem z Iżycką zdołał wy
hodować sobie własnem staraniem dra 
żynę kobiecą o bardzo dobrych zadat
kach.

Czy uda mu się powtórzyć wynik w 
następnem pięcioleciu? Niczego oczy
wiście przewidzieć nie można, ale pew- 
nem jest to, że na losy następnej na
grody drużynowej decydujący wpływ 
mieć będzie rozmieszczenie w Polsce 
krytych pływalni..

Feja, lewy łącznik ŁKS-u został po
wołany do czynnej służby wojskowej. 
Odbywa on swoją służbę w Szkole 
Podchorążych Żandarmerii w Grudzią
dzu.

Żurkowski przeniósł się na stale już 
do Lodzi, gdzie za pośrednictwem Tu
rystów otrzymał korzystną posadę.

Aleksander Kubik przenosi się pono 
po skończonych rozgrywkach ligowych 
do klubu „Geyer“, gdzie ma otrzymać 
posadę. Posadę otrzymaną od Turys
tów, Kubik w ubiegłym tygodniu stra
cił. Chodzą słuchy, że również Kara- 
siaik, który przed niedawnym czasem 
otrzymał posadę w firmie Gemtelrna.n 
i ma awansować na ma.jstra, opuści po 
skończonych rozgrywkach ligowych 
barwy fioletowych, przenosząc się do 
khibu Gentelman. gdzie gra już jego 
brat Stanisław. Obydwaj bracia będą 
tworzyć parę obrońców.

Kubiak, doskonały środkowy pomoc
nik ŁKS-u wcielony został do pułku 
łączności w Zegrzu.

Lass, bramkarz Turystów, po dłuż
szej. ciężkiej chorobie rozpoczyna w 
najbliższym czasie treningi. ■ ,

Rotapel, doskonały piłkarz todzikiej 
Hasmonei przeniósł się na stale do 
Brześcia, gdlzie objął w tamtejszej Ma-

593 kim. na godzinę
593,399 kim. na godzinę uzyskał lot

nik angielski', kapitan Oriebar, lecąc na 
wodnopłatowcu typu Supermarine S6 
z silnikiem Rolls-Royce 1800 HP (na 
samolocie tym por. Waghorn podczas 
tegorocznych zawodów o puhar Schnei 
dera zajął pierwsze miejsce). Przy tej 
okazji warto przytoczyć tabelkę wzro
stu światowych rekordów szybkości 
di a wodnoplatowców; a więc w roku 
1913 Prevost (Francja) na hydroplanie 
Deiperdussin 160 HP osiągnął szybkość 
72,6 km./godz„ w r. 1914 Pixton (Anglja) 
ma Sopurth 100 HP podniósł ten re
kord do 139,7 km./g„ między latami 
1914 a 1920 rekordy ze względu na o- 
kres wojenny nie były notowane, w 
r. 1920 Bologna (Włochy) na Savoia 
S 19 550 HP — 172.5 km./g„ w r, 1921 
De Brfeanitinl (Włochy) na Macchł VII 
200 HP — 178,5 km./g„ 1922 r. Biard
(Anglja) na Supermarrne 450 HP — 
234.5 km./g„ 1923 r. Rittenhouse (5. 2. 
A. P.) na Ouirtiss Army CR 500 HP — 
285,4 km./g., 1925 r. DodMe (5. 2. A. 

, P. na Curtiss-Army R3C 600 HP — 
1374,2 km./g„ 1926 r. De Bernardi (Wło
chy) na Macchi 800 HP — 396.6 km./g., 
1927 r. Webster (Anglja) na Supetma- 
rine S5 — 850 HP — 450,64 km./g„ 
wreszcie 1928 r. De Bernard! (Wło
chy) na Macchł 52 1000 HP — 512 
km./g.

150.000 osób zwiedza co miesiąc cy
wilny port lotniczy Berlina — Tem
pelhof. A ile osób u nas Interesowało 
się portem lotniczym w Mokotowie?

Or. H. LEWIN Staruj 
WENERYCZNE I niemoc olc„ skórne 
Analizy. Elektroi o tenio, Od 9 — 12

1 od 3—9, Nledz. 9—2, 
NIECAŁA 11 . I

Niezamożnym ceny leczalcowo, . i

kabi posadę instruktora gimnastyce, 
nego.

Bokserzy śląscy: Górny, Wochnlk I 
Wocka gościć będą 10 lipca w Łodzi 
Przeciwnikami Ślązaków byliby: Cy
ran względnie Garncarek. Seweryniak 
i Stibbe.

Międzymiastowy mecz bokserski 
Łódź — Warszawa jest proponowany 
na dzień 1 grudnia w Łodizi. Łódź jest 
obecnie słaba, ze względu na ubytek 
zawodników, powołanych do służby 
wojskowej.

Proponowany mecz Łódź — Praga 
czeska na dizień 5 listopada nie doj
dzie do skutku, Czesi bowiem nie roz-, 
porządzają wolnym terminem.

Święto sportu, organizowanie praez 
wojewódzki komitet obchodu święta 
Niepodległości odbędzie się w Łodzi 
11 listopada. Na czele komitetu stoi p, 
wojewoda Jaszczołt.

Nowy stadion sportowy WKS-u w 
Łodzi jest w trakcie budowy. Będzie 
to wspaniała budowla sportowa, wanie 
siona kosztem 200.000 zł. W tym ty
godniu stadion został oparkaniony 1 
jeszcze w,tym roku będzie teren zupek 
nie zniwelowany. Stadłom mieścić 
dzie duże boisko piłkarskie, bieżni? 
sześciotorową, strzelnicę na 100 nw, 
trzy boiska do koszykówki i siatków
ki, rzutnie i skocznie, pozatem teren 
do jazdy koinnej. Boisko posiadać 
dzie trybuny kryte i otwarte, oraz 
żo miejsc stojących. Stadion ten zostu 
nie oddamy do użytku w połowie przyi 
szlego roku.

Sensacyjna rozprawa sądowa piw 
ciwko jednemu z łódzkich dziennikarz!! 
sportowych z oskarżenia kolegium sę* 
diziów odbędzie się w dniach najbliz* 
szych w Łodizi.

Kalisz nie wyłonił w roku bieżącym 
mistrza kl. C. wobec czego Zjednoczo
ne bez gry przejdą do wyższej klasy.

■ W

JESIENNE J 
1 ZIMOV/E |

RJTOA
, damskie
) FIĘSKIE 

r gotowe, 

na zamówienie

opłaty 
długoterminowe

HENRYK
KURC

marszałkowska 31
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1O-ciu najlepszych lekkoatletów polskich
Dorocznym zwyczajem śpie

szymy podać czytelnikom listę 
dziesięciu najlepszych wyników 
lekkoatletycznych męskich w 
każdej konkurencji.

Lista prowadzona jest stale 
przez naszą redakcję. Jest ona 
świetnem sprawozdanym bilan
su rocznego.

100 mtr.: 11 sek. — Szenajch, 
Sikorski, Dobrowolski, Troja
nowski II, Czysz; 11.2 — Nowo
sielski, Biniakowski, Gniech, Per 
nak, Cukrowski.

200 mtr.: 22.2 — Sikorski; 22,3 
k— Szenajch; 22.6 — Dobrowol
ski: 23 — Gniech i Piechocki;

’ 23.2 — Pernak i Zajusz; 23.4 — 
Źuber; 23.8 — Cejzik, Zieliński, 
Szufel, Czysz i Liebfeld.

400 mtr.: 50 — Kostrzewski, 
50.3 — Piechocki, 51 Zuber, 
51.2 ~ Gniech i Biniakowski, 
51.4 Cejzik, 51.9 — Weiss, 
52 -r- Rzepuś, 52.2 — Meyro, 
52.4 <— Nowakowski.

800 mtr.: 1:55 — Kostrzewski, 
1:59.8 — Żuber, 2:00.4 — Mę- 
drzyęki, 2:01—Jaworski, Szwarc 
i Petkiewicz, 2:01.6 — Foryś, 
2:02 — Pawlak, 2:02.7 — Kar
czewski, 2:03 — Rzepuś.

1500 mtr.: 4:00.2 — Petkie
wicz, 4:08 — Mędrzycki i Jawor 
ski, 4:11.6 — Sawaryn, 4:13.3 — 
Sidorowicz, 4:15 — Maszewski 
i Karczewski, 4:15.6 — Kusociń- 
ski, 4:16 — SzWarc, 4:18 — Bo- 
ski

5000 mtr.: 15:02.6 — Petkie-
wicz, 15:56.2 Sawaryn,
15:56,8 -T- Sarnacki, 16:15.6 — 
Kusóciński, 16:20.2 — Nogaj, 
16;?3.2 — Żak, 16:25.8 — Czu
bak, 16:26 — Rochowtoz, 16:34.2 
— Strzałkowski, 16:35 — Nowa- 
ra i Motyka Ż.

10Ó0Ó mtr.: 32:09 — Petkie-
wicz, 33:30.6 Sawaryn,
33:41.8— Kusociński, 33:59.4 —
Sąrnacki, 35:08.2 Milcz,
35:12,4 — Idrjąn, 35:15.3 — Pio
trowski, 35:20 — Szelestowski, 
35:50 -T- Łukaszewicz, 36:31 —- 
Źylewicz.

4 x 100 mtr.: 44.5 — AZS (War 
sząwą), 44.8 — AZS (Poznań), 
45 — Polonia, 45.2 — Warsza
wianka, 45.6 — 06 Katowice, 

:46 — Warta, 46.6 — Cracovia, 
47 — Sokół (Macierz) i Pogoń, 
4?.&—Skra i Sokół (Bydgoszcz). 
Drużyna reprezentacyjna miała 
czas 43.7.

4 x 400 m.: 3:29.5 — Polonia,

Warszawianka — Polonia, spotkanie 
towarzyskie hazenisłek zakończyło się 
zwycięstwem Warszawianki 7:5. Braun 
ki dla Warszawianki zdobyły Kazia 
(5) i Maryśka (2); dla Polonii Smidów- 
ua (3), Duchowna (1) i Szymańska (1).

Gwiazda grała w ubiegłą niedzielę 
spotkanie towarzyskie z reprezentacją 
Pułtuska, wygrywając w stos. 1:0. Je
dyną bramkę uzyskał Lerner I.

Derma Ant., działacz na polu sportu 
robotniczego został dokooptowany na 
stanowisko skarbnika WOZPN-u.

Biedernjan objął kierownictwo sek
cji piłki nożnej Barkochby.

3:32 — AZS (Warszawa), 3:33.413:50 — Wawel i Wisła. Druży-I15.8 — Nowosielski, 16 — Zajusz, 1 400 m. plotki: 54.2 — Kostrzew 
— ĄZS (Poznań), 3:36.6 — War- na reprezentacyjna miała czas 16.2 — Wieczorek, 16.8 — Cej- ski, 58.4 — Malanowski, 59.1 — 
szawianka, 3:38__ Warta, 3:41.6 3:23.7. zik, 17 — Dobrakowski, 17.2 — Drozdowski, 60.2 — Pernak,
— Cracovia, 3:47 — Skra, 3:48.2 110 tn. płotki: 15.5 — Troja- Markiewka, 17.3 — Meyro, 17.4 60.8 — Maszewski i Trojanow-
— Sarmata,’ 3:49.6 — 3 p. sap., Inowski I, 15.6 — Kostrzewski, I — Warwas i Piefikitowtoz. I skil, 61 — Dobrakowski, 61.8 —

Postęp w naszej 
lekkiej atletyce 

uwidoczniony w 
podanej. tabeli 
wymaga jeszcze 
paru specjalnych 
podkreśleń, które 
uczynimy poniżej.

W ośmiu konku
rencjach wynik 

dziesiątego zawód 
nika w 1929 roku 
jest lepszy od re
kordu z 1920 roku: 

w biegach 400, 
800, 5 kim., sztafe
cie 4 x 100 mtr., 
rzutach dyskiem, 
oszczepem, kulą i 
skoku wdał.

Stały postęp w
ciągu 
mamy 
wania 
jących 
cjach:

sześciu lat 
do zanoto- 
w następu- 

konkuren-
5 kim., 110

mtr. przez płotki, 
w skoku wdał, w 
trójskokd i w rzu
cie kulą.

Największy skok 
wykazują pozycje 
rekordów w bie
gach 800 mtr., 
1500 mtr., a prze- 
dewszystkiem 5 
kim., gdzie grąnicę 
sprawności obni
żono o 1 m. 40 sek.

Kula, ta najslabr 
sza kiedyś nąsza 
pozycja, uczyniła 
również postęp 

niezwykły. Zdo
bycz przeszło 3 
metrów to różni
ca tyluż klas.

Dwa inne rzuty 
— oszczep i dysk 
posutięly się rów
nież potężnie na
przód pierwszy o 
9 mtr., drugi o 6 
mtr. i są obecnie 
poważnym atutem 
naszych lekkoatle* 
tów.

19Z4 /9Z5 /QZO /9 Z J- /928 /9Z9 /9ZO
/-izy foty /-szy JO-ty /-szy 'o-ty /•szy /O-ty f-szy 1O-tg toAou/,

/OOnt. // /0.9 //.4 /O.9 4/3 /7 //.2
«
// 4.3 // //,2 //,1^
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800- 3..00/J /■59 Z 09 /58,^ 2 06 /58.6 2 02.4 /57.6 2 02 /55 203 2 045

/500* 4./6 4/5.5- 4cy.4 4./8Z 406 4/5 406.4 42Z 400.2 4/8 4/6,9
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4S-.8 45. f - 45./ 48.4 44.8 48 44.9 47.6 445 47.2 484
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/70 /64 /80 /67.5 /75 /68 /80.5 /7O.5 /78 /72 /74
tyetjco. 34/ 360 290 352 300 36/ 303 355 3W 364 320 32/

tzójsUotj, /Z.65 /3.00 4.80 /3.^7 //.?O /3.58 //.89 /3.82 //.96 /3.92 //.74 /3.06

UuJa /&.JU /Z.Z8 /O.8O /2.84 //00 /3.05 //.39 /3.68 //.96 /443 /277 //.25

oLysłc 39.85 40 95 34.36 4/.99 35.38 42.60 36.80 44.20 37.3/ 43,6g 38 og 57,75
05.05 5J.56 45.67 55. W 47.35 57.72 48.50 5808 57.50 57.48 5O./g 43. 70

mTot 3o.ty 3O.7& 33.80 20.00 34.20 26.50 33.02 /47.// 3J.O3 1/7.00 —

5-cw^ój 3394 ^9/3 — 33 05 2300 3262 264/ 36/3 26og 3483 2728 —

/O-eŁO&ój 6339 5538 — 6/59 3/28 6276 4697 662/ 5//2 7233 4732 -

BIULETYN TYGODNIOWY Z PROWINCJI
Przemyśl. Ogólnopolskie zawody 

lekkoatletyczne o puhar m. Przemyśla: 
100 m. — Szufel (Gzuwaj) HA 2) 
Fruchtman, kula — Kończy (Czuwaj) 
11.70, 2) Cena II. 800 m. — Szostak 
(Polonia) 2:14, 2) Pelc, wdał — Cena 
II' (AZS'— Lwów) 5.91, 2) Jaskólski 
(AZS), wwyż — Ku,licz (AZS) 1.55, 2) 
Skulski, oszczep—Korzeniowski (AZS) 
43.97. 2) Kozak. Sztafeta olimpijska —
Polonia (P-nzemyśl) 3:53,6. Pozostałe

knera, Ragera, Junga i Wattenberga. 
Gole dla zwycięsców uzyskali Watten- 
berg (2), Fleischer, Jung i Sitzer. Sę
dziował słabo p. Serafini. Do finału 
staną prawdopodobnie jak zwykle Ha* 
kpach i Rewera, która ma jeszcze do 
rozegrania w półfinale zawody z C- 
kłasową Adtnira. Rewera — Team 
T. U. R., Stanisławowja 5:2. Sędzia p 
Brach.

Nowy Sącz. Metal (Tarnów) — Pod-
kotukuirencje nie odbyły się z powodu I hale 2:2. Z powodu ulewnego deszczu
deszczu. Pu.rtktaola: 1) AZS (Lwów) 
36 pkt.. 2) Podania 23 pkt., 3) Czuwaj 
15 pkt.

Polonia — Pogoń (Stryj) 5:1 (2:1). 
Zawody towarzyskie. Goście nie za
służyli na tak wysoką porażkę. Sędzia 
p Pillersdorf. Ruch — Jehudą (Tarno
pol) 5:2 (2:2). Mecz o wejście do kl. A. 
Wynik zasłużony. Sędzia p. Giibcz ze 
Lwowa.

Jarosław. K. S. 28 (Przemyśl) — 
Ognisko 3:2 (2:1). Wynik zaszczytny 
dla gości. Sędzia P. por. Zemauek.

Stanisławów. Hakoah — Górka 5:0 
(3:0). Zawody o puhar m. Stanisławo
wa zakończyły się łatwem zwycięst
wem Hakoahu. W Hakoahu na pierw
szym miejscu należy postawić Briic-

mecz wypad! bardzo blądo. Na wyróż
nienie" zasługuje Kain (Metal).

Równe. Sokół — Hasmonea 2:0. Has 
mouea wo słabionym sktadizie, ulega 
zasłużenie Sokołowi. W rewanżowym 
spotkaniu Sokół pokonał Hasmoneę w 
pełnym składzie 2:0.

Kowel. Zawody w. f. dały naistęimi- 
jące wyniki: 5000 m. Poleszczulk 16:41, 
wwyż — Gorki 1.55, wdał — Andlrosz- 
czulk 5:62, o tyczce—Suchaircziink 2.96, 
dysk — Alton 31. kula i oszczep — 
■Sacharczulk 10.81 i 37.62. Trójbój: 1) 
Gimn. Państw. 31 pkt., 2) Sokół 36 
pikit., 3) Szlk. Mierni, i Drogowa 56 plkt.

Sokół (Równe) — Hasmonea 4:2 
(2:1). Wynik zaszczytny dila Hasmo- 
nci. Sędzia p. Bączkowski. Hasmonea

W$r6d pl^Sclarxv
Ppjskl Zwłązęk Bokserski informuje 

że sprawa trenera Nispla przed-
Miwia się jak następuje: dnia 6-go pa- 
żdii&naiika r. b. P. Z. B. wysiał Nispto- 
wj do Lodzi kwoitę 850 zł. tytułem pen 
sji za październik z góry, trener zaś, 
odebrawszy pieniądze, wyjechał na- 
tyclnniast do Berlina. Obecnie zatem 
&^i--,zek poczynił kroki w Niemczech 
celem zwrotu przez Nispla nieprawnie

pobranej pensji instruktorskiej.
Mistrzostwa bokserskie Europy, któ

re odbędą się w Budapeszcie w dniach 
4 — 8 czerwca 1930 roku, obsadzone 
będą przez P. Z. B. pełną drużyną pię
ściarską. Największe trudności nasunie 
beawątipienia wyznaczenie zawodnika

— Repr. szkól średnich 2:2. Gra 
niskim poziomie. Sędzia p. Granicz.

Brodnica. Święto w. f. obwodu 
p. p. w Brodnicy nad Drwęcą: 100 
— Resell 12.8, 110 m. przez plotki

na

67 
m.

Z WARSZAWY
W niedzielę odbyło się w lokalu Y. 

M. G. A. walne zebranie Warszawskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego. Ze 
sprawozdania prezesa ustępującego za- 
rządu p. Derdy podnieść należy, że 
Poprowadzono cały szereg większych 
imprez i podniesiono wyraźnie poziom 
PteŚciarstwa stołecznego. Skalnik p. 
Sobecki otrzymał w kasie 600 zł., a te- 
m ma w niej 2.400 zł. — więcej niż 
Liga!

Oczywiście, po zobrazowaniu przez 
teamąd jego pracy, delegatom klubów 
nie pozostało nic innego, jak obrać pch 
nownie prezesem p. Derde i obdarzyć 
zaufaniem dawnego skarbnika P. Sobec
kiego i dawnego sekretarza p. Rojka. 
Varsovii umorzono resżte dyskwalifika
cji. a przewodniczącym wydziału spor
towego został wybrany p. Cendrowisku 
członek tego klubu.

Stolica boksu polskiego — Pozinan— 
ie$t dawno w ruchu. Pęsfądąiąc w

• ■ oschle p. Baranowskiego niezwykle enor 
zic?nego i przedsiębiorczego prezesa.

■ • któremu dzielnie sekunduje sekretarz p. 
Dolała, — a w osobie p. Ermanowicza 
doświadczonego kierownika sportowe
go. P. O. Z. B. już w rozpoczętym do
piero sezonie przeprowadzi! zakończo
ny zwycięstwem mecz międzynarodowy 
z Lipskiem, a w najbliższa niedzielę ka
żę reprezentacji Poznania wmczyć z 
Prjgą Czeską. AtóywnoSć taka i roz
mach zasługują, na specjalne pod
kreśleni'* W. Junosza.

wagi ciężkiej, albowiem po śmierci 
Kuipikk niema, obecnie w kraju żadnego 
dobrego pięściarza. Co do Stibbego. to 
tiniidlno o nim coś konkretlnego powie
dzieć. gdyż w razie urzeczywistnienia 
planu wyjazdu do Francji na trening— 
jest rzeczą przesądzoną, iż nie pazo- 
stamie on amatorem.

P. Z. B. pertraktuje obecnie z trze
ma związkami — beMskini. fran
cuskim i włoskim w sprawie zaanga
żowania nowego trenera związkowe
go. albowiem po ucieczce Nispla z 
Łodzi, prace przygotowawczo przed 
występami naszych pięściarzy na mię
dzynarodowej arenie nie robią żad
nych postępów.

Szczytem biurokracji w komunika
cie P. Z. B. z dln. 24 października jest 
wiadomość o wyzmaczenóu p. Snopka 
na sędziego zawodów Niemcy — Dania 
i Niemcy — Włochy, które to zawody 
odbyły się na parę tygodni pinzed wy
daniem komunikatu.

Nagany Policyjnemu Klubowi Spor
towemu udzielił P, Z. B. za pozwolenie 
na reprezentowanie jego barw przez 
Wieczorka, Przybyłe i Wocke na za
wodach w Gdańsku i Królewcu.

Dyskwalifikacja zawodnika Bary z 
K. S. 09 (Mysłowice) została uchylona 
przez P. Z. B. na ostatmiem posiedze
niu. , , ,

Henryk SadłowskI — dotychczaso
wy skarbn’Jk P. Z. B. objął funkcję 
przewodniczącego wydziału sportowe
go przy tymże związku, na miejsce p. 

, Wieczorka, który zawieszony został 
w swych czynnościach aż do odiwo- 

■ lania, ,
; Skra będzie reprezentować Warsza- 
. wę w drużynowych mistrzostwach Poi 
. ski. gdi\nż poza pią żaden inny klub do 

mistrzostw stolicy nie zgłosił ®wel diru-
Iźyny-

Krajewski 20,8, wdał — Lesiński 5.56, 
wwyż — Dąbrowski 152, dysk, kula 
i oszczep — Hoffman, 400 m. — Kraj
nik 58, 800 m. — Jankowski. 3000 m.— 
Jaworski, 4 x 100 m. — GKS Brodnica 
50, olłmpifeka — Brodnica 4:10. Marsz 
drużynowy ze strzelaniem: 1) 2 druży
na harc. Brodnica, 2) Rypin.

Bydgoszcz. Zawody kolejowego 
Przyisip. Wojskowego przyniosły wy- 
nilkii nastęipujące: 100 m.—Labenz 12,4, 
200 m. — Marcinkowski 27,2, ,wdal, 
wwyż i o tyczce — Majtkowski 5.69, 
14>5 i 3.47. dysk — Majtkowski 30.65, 
kula — Matctzyńislki 9.78, oszczep —

Matięzyński 39.72, 400 m — Zamojski, 
1500 m. — Gbórczyk 4:52.

Sokół — Szk. Oficerska 6:0. Wysoką 
porażkę zawinili bramkarz.1 Polonia 1-b 
— Buda 4:1,1 Polonia Tl'— Goplanla II 
9:0. , .

Piłka siatkowa Szkoła Oficerska — 
Gimn. Kopernika 2:1 (38:30).

Zagłębie Górnicze. Makabi — Victo
ria 4:2. Mąkabi grała koncertowo. 
Bramki strzelili Piekarski (2), Lepich 
i Chariton, dla pokonanych Morgata 
i Sowała. Doskonale grał obrońca Ma
kabi — Gałązka. Victoria — Makabi 
2:0. Do zawodów rewanżowych Victo
ria stanęła w najlepszym składzie i wy 
grała zasłużenie. Bramki zdobyli Mor
gata i Zygmański.

Hakoah — Victoria 1:0. Gra ostra 
Paru graczy usunął sędzia z boiska. 
W meczu rewanżowym zwyciężyła 
Victoria 4:0. Sosnowiec — Solway 6:2. 
Bramki zdobyli dla zwycięzców Ber- 
gel (2), Cichoń (2) i Hanzel (2).

Włocławek. Turniej drużyn żydow
skich o puhar ofiarowany przez inż. 
Stolcmana przyniósł następujące wy
niki: Makabi — Jutrznia 3:0, sędzia p 
Dunkę; Gwiazda — Kraft 4:0, sędzia 
p. Geier; Jutrznia — Kraft 4:0, sędzia 
p. Perelberg. Mecz finałowy Makabi — 
Gwiazda nie został zakończony, gdyż 
Gwiazda niezadowolona z rozstrzyg
nięć sędziego zęszla na 20 minut przed 
ukończeniem meczu z boiska. Sędzia p. 
Szymański — słaby.

Radom. Barkochoa — Makabi 4:0. 
Barkochba zrehabilitowała się za ze- 
szłótygodniową porażkę, zwyciężając 
po ambitnej grze. Tempo ostre, gra 
fair; przewaga Barkochby. Doskonale 
wypad! Goldberg, który zdobył 2 bram 
ki. Sędzia p. Porczyński dobry. Strze
lec — Haszachar 3:1. Walka o wejście 
do kl. B. Gra słaba, przewaga zwy
cięzców.

Lublin. Sokół — Ju'tozmia 4:4. Mec? 
towanzyski. Sokół II — Jirtozinia U 5:2. 
Unja — AZS 6:0. AZS z rezerwowymi 
uiległ zasłużenie. Najlepsi na boisku Ka 
miński i Batah. Sędzia p. Moniak.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przejlqtfa Sportowego” 

(Odpowtedil Hgfownych ndahęla nie udiltla)
p. SOdpl., 

sezonu
Brześć. Wobec spóźnio- 
legiitymaoję pnześlemy wnego ____  

1930 roku.
P. Wit BI.. Kraków. Wywody WiPa-

na zawierają dużo słuszności, lecz ma
ją też i słabe punkty. Los żadnego z 
klubów nie jest jeszcze przesądzony. 
Gdy spadną jedine, na miejsce ich wpho 
dizą inne. To jmż stało prawo życia, 
a nietylko reguła gier ligowych. O byt 
trzeba umieć walczyć.

P. Wlśtilow.. Lublin. Prosimy. Legi
tymacja po okresie próbnym.

P. A. Sllbern,, Warszawa. Por. Las
kowski: Ośrodek w. f. i p. w. Warsza
wa, gmach b. sizkoly. podchorążych. 
Glon: Warszawa, Złota 24 m. 45. 
Szlam; Contr, lost, w. f. Bielany.

P. W. Reich., Warszawa. Austria — 
Schaffer i Duscka, WęgryGyórffy, 
Anglia — Cozens, Szwajcaria — Din- 
kęlkąmip, Ameryka — F. Sipepcer (za
wodowiec).

P. St. Drążk., Warszawa. Radzimy 
wrócić s|ę: Y. M. C. A. Miodowa 10, 
tel. 2^7-21.

P. M. Gąrz.. Chemay. Wpfmacje 
(uialidiżie oan w «LeikllnoJ atletyce oik

cjalnem wydawnictwie P. Z. L. A* 
Warszawa. Weijska 11. Sikorski (Pol.) 
13,92* 29&P. Br. idzlk., Częstochowa. W Pol
skim Związku Lekkoatletycznym, War 
szawa. Wiejska 11. Radzimy zwrócić 
się do księgarni Gebethner i Wolff, 
Warszawa, Sienkiewicza 9.

P. J. Szkol., Kowel. Logogryfu nie 
umieścimy.

P. M. GL. Kraków. Polemiki z wy- 
mienionem pismem prowadzić nie bę
dziemy.

P. Rom. Tycz., Lwów. Dziękujemy 
serdecanie. Żasłąźonemu klubowi ży
czymy z seręa przełamania kryzysu.

P. Świt. W ra.zle równości punktów, 
o pierwszeństwie lub spadku z Ligi de 
cyduje Uość zwycięstw, a następnie— 
lepszy stosunek bramek.

P. Br. Łapt. Kraków. Z chwilą pod
pisania zgłoszeiilą, iplmo że nie Wy
stępował pan api razu w barwach klu
bu, ostatni inoże panu nie udzięllć zwoi 
nienla. Natomiast wykreślenia ma P^n 
prawo żądać zawsze. Składki w myśl 
regulaminów wjęl|<isimśftl kkw»w nia? 
leży uregulować.

94 centymetry , 
przestrzeni dzieli 
rekord skoku w 
dal 1920 r. od re
kordu obecnego. 
Jest to zdobycz 
wspaniała.

O nłepopularno- 
ścl trójskoku, 

świadczy wymow
nie niewielki po
stęp uczyniony w 
tej konkurencji. 
86 cm. jąk na dzie
więć lat to bardzo 
mało.

Największe sko
ki w wynikach 
pierwszego za
wodnika miały 

miejsce: 200 mtr. 
r. 1928 — 29 — 
0.4 sek.; 400 mtr. 
r. 1925 — 26 —1 
sek.; 800 mtr. r. 
1928 — 29 — 2.6 
sek.; 1500 mtr. r. 
1928 — 29 — 6.2 
sek.; 5000 mtr. r. 
1927 — 28 — 28.4 
sek.; 10000 mtr. r. 
1924 — 25 — 2.11.2 
sek.; 110 mtr. płot
ki r. 1926 — 27 — 
0.7 sek.; 400 mtr. 
plotki r. 1925 — 26 
— 3.2 sek.; szta
feta 4 x 100 mtr. 
r. 1924 — 25 — 0.7 
sek.; 4 x 400 mtr. 
r. 1925 — 26 — 
10.4 sek.; skok w 
dał r. 1928 — 29 — 
24 cm.; wwyż r. 
1925 — 26 — 10 
cm.: tyczka r. 
1924 — 25 19 cm.; 
trójskok r. 1925 — 
26 — 37 cm.; ku
la r. 1928 — 29 — 
75 cm.; dysk r. 
1927 — 28 — 160

Sobik, 62.4 — Gniech, 63 — Kos
sowski i Napieralski.

Skok w dal: 729 — Nowak, 726 
— Sikorski, 693 — Nowosielską, 
682 — Giedgowd, 679 — Chmiel, 
671 — Fryszczyn, 666 — Zieliń
ski, 661 — Wieczorek, 658 —* 
Górski, 655 — Cejzik, 654 —

cm-J oszczep r. 
1924 _ 25 — 351 
cm.: młot r. 1928 
— 29 — 401 cm.

Sztern — Hakoah 2:1. Sędzia P. Gąt- 
kowsiki.

Za,wody kolarskie 80 kim. o mistrzo
stwo m. Lublina: 1) Kuszewski (Spól- 
nota) 2:49 min., 2) Lambert (Sokół), 3) 
Sobieraj (Spólnota), 4) Świątkowski 
(Polic. K. S.). Startowało 11, ukończy
ło pięciu. Szosa po deszczu.

Kalisz. Wyścig szosowy na 100 kim. 
wygrał Wożniak w czasie 3:30:33 
sek. przed Sobolewskim, 3). Wróblewski.

Prosną — Bieg 1:0. Mecz o wejście 
do kl. A. Zwycięstwo Prosny zasłużo
ne. Bramkę, zdobył Chylewski. Trzeci 
decydujący mecz zapowiada się cie
kawie.

Ostrów Mazow. Zawody lekkoatle
tyczne Szk. Podch. Piechoty: ICO ni.— 
Lodiziński 11,8, 2) Czarniecki. 1500 nr— 
Szumowski 4:43, 2) Kowalski, kula — 
Bytiliński 11.32, Mokrzycki 11 02. wdał 
— Łodziński 6,11. wwyż — Łodziński 
161 c.m.

Żyrardów. Żyrardowianka — Skoda 
(Okęcie) 5:1 (2:0). Zasłużone zwycię
stwo miejscowych. Bramki dla Żyrar- 
dowianki zdobyli: Kamiński (2), Jeliń- 
ski I (2) i Zabad. dla pokonanych — 
Migdał (z kannego).

Dzwonkowski.
Skok w wyż: 178 — Nowosad, 

176—Nowak, Meyro i Luckhaus, 
175 i pól — Wróbel, 175—Cej- 
zik, Fryszczyn i Banaszkiewiczi, • = 
174 — Lokajski, 172 — Chmiei i 
Pawełek.

Skok o tyczce: 364 — Adam
czak, 352.5—Ś. Majkowski, 3.50 
— Wieczorek, 3.40 — Rusedki» 
3.30 — Gilewski, Fryszczyn, Ur
baniak i Mikrut, 3.20 — Cejzik, 
Rzepka, Cieśliński, Pitra i Licht- 
blau.

Trójskok: 13.92 — Sikorski, 
12.90 — Cejzik, 12.69 — Luckha- 
tis, 12.53 — Chmiel, 12.26 — Tro
janowski I, 12.23—Maciaszczyk, 
12.03 — Jaskólski, 12.02 — Lokaj 
ski, 11.83 — Matejski, 11.74 —* 
Wróbel.

Kula: 14.43 — Heljasz, 14.07 —1 
Górski, 13.80 — Puchalski, 13.25 
— Baran, 12.60 — Cejzik, 12.59 
— Urbaniak, 12.31 — Nawojczyk 
i Leszak, 12.30 — Zajusz, 12.16—» 
Banaszek.

Dysk: 43.69 — Górski, 43.05 —> 
Baran, 42.17 — Cejzik, 40.72 —• 
Turek, 40.31 — Heljasz, 40.29 —• 
Wieczorek, 39.17 — Banaszek, 
39.12 Zajusz, 38.18 — Puchal
ski, 38.09 — Wróż.

Oszczep: 57.48—Mikrut, 54.60 
— Dobrowolski, 54.24 — Dobek, 
53.73 — Kryśkow, 53.53 — Urba
niak, 53.42 — Buchała, 53.00 — 
Smakulski, 52.24 — Wróż, 51.16 
— Cejzik, 50.79 — Ruśecki.

Młot: 37.03 — Więckowski, 
36.75 — Miiller, 32.77 — Kielbi- 

. kowski, 31.58 — Baran, 31.35 —
Fischer, 29.75 — Pępkowski, 
29.41 — Heljasz, 28.42 — Górski, 
27.18 — Janicki, 27.00 — Cejzik.

Pięciobój: 3483 — Cejzik, 3335 
— Wieczorek, 3039 — Mieczkow 
ski, 2993 — Dobrowolski. 2909 — 
Wójcik, 2907 — Wojtkiewicz* 
2863 — Lokajski, 2862 — Sobik, 

’ 2860 — Pernak, 2728 — Meyro. 
i Dziesięciobój: 7233 — Cejzik,

7040 — Wieczorek. 5499 — Męy 
ro, 5580 — Buchała, 5495 —• 

; Chmiel, 5351 — Banaszek, 5318 
— Kowalski, 4910 — Sobik, 4859 .

i — Sznajder, 4732 — Majtkowski.

Marymont traci w najbliższych 
dniach 4 zawodników pierwszej dru
żyny. którzy zostają powołani do słu
żby wojskowej. Poważne to osłabie
nie odbije się prawdopodobnie w roz
grywkach roku przyszłego.

Warsz. Okr. Kolegium Sędziów p. n. 
przenosi swa siedzibę do lokalu przy, 
polskiej YMCA (Aleje Ujazdowskie 22).

Kraśnewski (Skra) został ukarany 
1-tygodniową dyskwalifikacją za obra
zę słowną sędziego.

Szocha (Hakoah) ukarano 4-miesięoz 
ną dyskwalifikacją za czynne zniewa
żenie przeciwnika. ■

Dymisja trzech czlonkóp zarządu wejście do Ligi. Zarząd Lta choć jest 
ścisłego Ligi została na ostatniem po- - - -----
siedzeniu zarządu przyjęta. Po siedmio 
godzinnych obradach w miejsce red.
Laskownioidego. Matuszeckiego I mir. 
Par tyk] wybrano trzech nowych człon
ków, a na obu wiceprezesów mjr. Kemp 
skiego i mjr. Pichete. oraz kpt. dypl. 
Wawrkiewicza na skarbnika. Tak więc 
zarząd ścisły Ligi został skompletowa
ny, choć zanosi się. że I sekretarz p. 
Dancygier ustąpi ze swego stanowiska. 
Sprawa ustąpienia tego ostatniego nie 
lest jeszcze pewna.

Zebranie rozpatrzyło kilka protestów, 
złożonych przez kluby ligowe. I tak 
odrzucony został protest Pogoni prze
ciw zawodom z Warta 2:3. Swego cza 
su P. Z. P. N. zamiłował uchwałę za
rządu gł. ligi unieważniającą mecz. 
Obecnie zarząd ścisły Ligi zastoso
wał się do powyższej uchwały, uzna
jąc mecz za ważny I weryfikując go 
na korzyść Warty. Zresztą P. Z. P. N. 
na posiedzeniu w dniu 28 b. m. odrzu
cił też p-otest Pogoni.

Także i drugi protest Pogoni odrzu
cono. Wystąpiła ona przeciw Tury
stom, zarzucając im, że działając pod
stępem, przesunęli termin meczu z dn. 
3 maja na dzień 14 łipca. Turyści tłoma 
czyli się tern, iż w dniu święta narodo
wego w Lodzi żadnego boiska na za
wody znaleźć nie będą mogli. Zarząd 
Ligi postanowił powyższe zawody zwe
ryfikować, odrzucając walkover, zaś1 
sprawę zarzutu jakoby Turyści działali 
podstępem, powierzyć Wydiz. Gier i D.

Wydziałowi G i D. przekazano także 
sprawę Górlltza, który uczestniczył w 
meczu Czarni — 1FC we Lwowie, za- 
kończonym zwycięstwem ostatnich w 
stosunku 4:3. Czarni w.oroteścle swym 
domagają się walkoveru za udział w 
meczu Góriitza. któremu laikoby nie 
dozwolone było uczestniczenie. Wy
dział Gier I Dysc, ma rozpatrzeć, czy 
sprawy załatwione przez Ivalne zgroma 
dzenie mogą w przyszłości wpłynąć na

w posiadaniu wiekszei s.umv pieniężnej 
(około 7.000 zł.) sprawę powyższą
skierował do referendum klubów.

Sprawa meczu Garbarnia — Ruch nie 
jest jeszcze załatwiona, Wydział Gier 
i Dyscypliny skierował ja do P. K. S. 
z zapytaniem, czy proponowani przez 
Garbarnie sędziowie mieli prawa sę
dziowskie, czy też bednc członkami Gar 
bawi, ich nie posiadali.

TO I OUfO
Polska nie weźmie udziału w pHkain-t 

skich mistrzostwach świata, które od
będą się w 1930 roku w Urugwaju. Tak 
postanowił PZPN.

P. Z. P. N. nie przyjął do wlądomoścl 
złożenia legitymacji przez swego wi
ceprezesa p. Janusza Mailowa w związ 
ku z zarzutami, postawionetni p. Mal- 
iowowi jako prezesowi PKS-u na nad- 
żwyczajnem walnem zgromadzeniu Li
gi PZPN-u w dniu 6 października r. b. 
przez delegata Ruchu p. Przygrodz-i
kiego.

Postępek PZPN-u świadczy najwy
raźniej w jaki sposób poważni ludzie
ustosunkowali się do tej
wia.jącej jaknajsmudniejsze

□ważni ludzie 
afery, wysta- 
e świadectwo

niektórym „działaczom" ligowym.
Mjr. Piasecki, kierownik sekcji piłki 

nożnej Legii, podał s(ę do dymisji z po
wodu zupełnego braku czasu (mandat 
w W. G. i D. Ligi I studia w wyższej 
szkole wojennej). Rezygnacja nie zo
stała przyjęta. Kierownictwo sekcji 
objął zastępca mjr. Piaseckiego, ppr. 
Pin ty ński. _ _

Cracovia zwróciła się do W. G. f'D. 
L|gi z prośbą o zezwolenie na grę nnze 
oiwko Źfdenlcom w dniu 3 JIMcpnda r. 
b. Rusinkowi. Prośba ta została jednak 
załatwiona odmownie.

1 Rusinek na czas dyskwalifikacji star
tować będzie w ztiwodich lekkoatlc-
tycznych w biegach na 100 mir.

Laiiko, WypH-’wki I Nowakowski 
obchodzili na meczu z Garbarnią swo- 
le Jubileusze. Łąńko graf w drużynie

znilanę weryfikacji.
Zebranie rozpatrywało też podanie

PZPN-u o udzielenie mu subsydium w,.»
wysokości 1500 źł. na rzecz miedzy- Leg!! po raz 150-ty. .WypHawsW i No<
okrDffOTWch roz>CTVwcllc flitialiowvch n I wiaikoiwsiki .do <r3i2 setny

U
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DWA PIŁKARSKIE MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE
Hustrja-Szwajcarja 3:1. &echostowacia*4ugosławja 4:3

LISTY TENNISOWE TILDENA I KOŻELUHA
Rewanż Francuzów w Japonii. Mea Hiszpania-Włochy

Przedostatnie spotkanie puharu Eu- stosunku 7:5. Rewanż rozegrany zosta- 
topy; Austria—Szwajcarja rozegrane nie w Kolinie. W •. mistrzostwie zawo- 
w Bernie zakończyło się zwycięstwem dowym Viktoria- Ziżkov doznała pierw-
Austrjaków w stosunku 3:1. Gra. była 
Wyrównana, Szwajcarzy atakowali na
wet więcej, atak grał jednak .niepro
duktywnie. Austriacy mieli przewagę

szej porażki od. Slavii w stosunku 1:3.

przez 20 minut i to zadecydowało o wy 
granej. Po tym wyniku Austria i Cze- 
chosłowacia stoją na czele tabeli .z tą 
samą ilością punktów i identycznym 
stosunkiem bramek (17:10). Jedna 
bramka strzelona więcej na meczu ze 
Szwajcarią mogła zadecydować o pro 
wadzeniu a więc, być móże, i o zwy
cięstwie w puharze (w. razie meczu re, 
misowegó Węgry — Włochy). Owej1 
jednej bramki nie zdołał jednak strze
lić król strzelców Scliall, mimo że na
stręczała się sposobność idealna ,— 
karny. Bramki zdobyli dla zwycięz
ców: Stoiber, Horwath i Schall, a dla 
pokonanych (którzy w puharze nie 
zdobyli ani jednego punktu) — Pasello.

Czechosłowacja— Jugosławia, mię
dzypaństwowe sipoAanie piłkarskie. ro- 
zegirane w Pradze,;zakończyło' się nie. 
Btiaozmeim' zwycięstwem Czechów w 
stosunku 4:3. Czesi mieli lekką prze
wagę w pierwszej połowie (2:0). Sę
dziował Auistinjalk GóbeL.

W mistrzostwie Wielkiej Brytanii 
Szkocja pokonała Walję w stosunku 
4:2. Spotkanie to sprawiło, że wyniki 
meczów ligowych były dóść nieregu
larne, gdyż drużyny musiały .oddać 
najlepszych graczy do reprezentacji. 
Arsenał naprzyklad z trzema rezerwo- 
wemi przegrał z ostatnim w. tabeli 
Manchester United 0:1. Punkty jednak 
potracili i inni leaderzy tabeli- Leeds 
United w walce z Leicester City (2:2), 
przyczem Leeds prowadzi nadal w mi
strzostwie. Sheffield Wednesday prze
grał z Birminghamem 0:1, tak że z czo
łowej grupy zwyciężyły jedynie Man
chester City (vicelider) nad Liverpo- 
olem 6:1 i Aston Villa z Grimsby Town 
2:0.

Derby szkockie Rangers — Celtic 
zakończyły się nikłem zwycięstwem 
Rangersa .w stosunku 1:0.

Finał puharu duńskiego wygrał Bold- 
kluben 93, bijąc Boldklubben 03 w sto
sunku 3:2. W roku ubiegłym rezultat 
był wręcz odwrotny.

W mistrzostwach Austrjl Wacker 
pokonał F. A. C. 5:0, a Hakoah prze
grał z WAC-em 0:2, który. awanso
wał na trzecie miejsce w tabeli.

W finale amatorskich mistrzostw i 
'Czechosłowacji D. F. C. Praga poko
nał A. P. K. Kolin w dość niezwykłym

Slavia najlepsza obecnie drużyna czes
ka,. miała przewagę przez cały czas 
i dzięki, zwycięstwu utrwaliła swą czo
łową pozycję w1 tabeli: 4 g. 8 pkt. st. 
bir. 25:2. Druga jest Viktoria Zizlkov. 
Sparta, wskutek trzech porażek zaj
muje zaledwie piąte miejsce.

W mistrzostwie Węgier Hungaria 
pokutuje już za kontuzję Kalmana i w 
spotkaniu z Attilą straciła jeden punkt 
się Juventus i Genua. Wyniki były 
jącym stylu pokonał Somogyi 5:0, a 
Ujpesti bez trudu uporał się z Nem- 
zeti 4:0. Dwie te drużyny prowadzą 
bezkonkurencyjnie w mistrzostwie.

W, mistrzostwie Wioch nicpokona-

ny dotychczas Turin przegrał z Genuą 
0:1, tak . że na. czoło tabeli wysunęły 
się ' Juvenitas i Genua. Wyinilki były 
znowu niskocyfrowe, co świadczy, że 
czasy bezapelacyjnej hegemonii paru 
drużyn, minęły bezpowrotnie.

Zawody futbolowe w nocy, rozegranie 
zostały po raz pierwszy w- Amsterdamie 
iz okazji „święta laimipy" — 50-lecia wy 
ina.lezieiiii'a żarówki cleikitryazitieij przez 
Edisona. Dotychczasowe próby oświe
tl entia boiska piekarskiego elektryczno
ścią zawodziły, tym razom jcdmaik w 
świetle 435.000 świec boisko wyglą
dało jak w dlzicń. Drużyna Phillips, 
mistrz Holandii, .pokonała w tern je- 
dyincm swego rodzaju oświetilemi kom 
binowainy zespół Amsterdamu w sto- 
suiriiku 3:2. Gaiły mecz sprawia! wraże
nie bajki!.

William Tildcn ogłosił też swą listę 
dziesięciu najlepszych graczy świata 
faworyzując bardzo Europę, więcej 
znacznie niż „Europejczycy" Wallis 
Myers i Kożehih. Przypisać to należy 
z jednej strony chęci podrażnienia 
związku amerykańskiego, z którym 
„big Bill" jest w wiecznej wojnie, po
znania Ameryki z najlepszymi gracza
mi Europy, którzy w każdym razie nie 
ustępują młodym Yankesom w rodza
ju Allisona, van Ryna, Doega i t. d. 
oraz, być może, chęci przypochlebie- 
nia się Europie, która przynajmniej na 
rok staje się jego miejscem zamiesz
kania i występów scenicznych.

W każdym razie nie możemy się 
zgodzić z faworyzowaniem Premia i 
Moldenihaiucra i stawianiem ich choć-

kowanemi Amerykaninami, tak samo 
jak- ze zbyt. Wysokiem miejscem Kehr- 
linga, który miał bardzo słabe okresy.

O ile więc listy Kożeluha i Tildena 
jeżeli chodzi o pierwszych pięciu gra
czy są identyczne i słuszne, to jeżeli 
chodzi o drugą piątkę przyznajemy ra
czej słuszność obserwacjom i zdaniu 
Kożeluha. . .

Lista Tildena brzmi jak następuje: 1) 
Cochet, 2) Lacoste,’3) Tilden, 4) Boro- 
tra, 5) Hunter, 6) Morpurgo, 7) Mol- 
denhauer, 8) Prenn, 9) Austin, 10) Kehr 
ling. Lista Kożeluha: 1) Cochet, 2) La
coste, 3) Tildcn, 4) Borotra, 5) Hunter, 
6) Lott, 7) Doeg, 8) Morpurgo, 9) Bo
ussus, 10) Austin.

Zdaniem naszem obaj wielcy znaw
cy tennisu popełniają ten błąd zasad-

by przed Boussusem czy też. wzmian-1 niczy, że na miejsce od szóstego po-

PRZEZ NAJPOPULARNIEJSZA DZIELNICĘ PARYŻA. b ■
Bieg przez ulice słynnego Montmartrui, który zgodnie z cksoentryczinemi tradycjami tej wesołej dzielnicy, miał niemniej ekscemryicizlnenagród zwycięz

ca dostał naiprizykład polędwicę, następni inne produkty spożywcze ’i przedmioty codziennego użytku.

cząwszy mogłoby reflektować przy, 
najmniej piętnastu równorzędnych uje-
mai graczy.

Drugi występ tennisistów francus
kich w Japonji wykazał, że powracają 
oni powoli do formy i odpoczęli juz po 
trudach trzytygodniowej podróż; Co- 
chet pokonał Hirosato 6:4, 4:6, 6:2; 
Brugnon zwyciężył mistrza Japonji 
Haradę 6:4, 6:8, 6:4. Pozostali człon- 
kowie drużyny francuskiej przebrali 
jednak: Rodeł z Hirosato 4:6. i.6, a 
Landry z Runo 3:6, 6:1, 5:7.

Spotkanie tennisowe Hiszpa::;. 
Włochy rozegrane w Barcelon:..' 
kończyło się zwycięstwem 
w stosunku 7:5. Z ciekawszych 
ków wymienić należy: Stefani — 
dreu 6:2, 6:0, 5:7, 6:3; Stefani — 
6:3, 6:3, 6:2; Maier — Serveni; 
6:4, 6:1; Sindreu — Serventi 6n> 
6:1. Barw Hiszpanji bronili: 
Sindreu, Juanico, Tejada, Suąue; > 
włoskich — Stefani, Serventi, d.i 
no, Bonzi.

Lista najlepszych tennlsistów 
gier obejmuje następujące nazv.i 
1) Kehrling, 2) Takacs, 3) Kirchm 
4) Bano, 5) Jacobi, 6) Petery. Jak 
domo Marszewski i M. Stolaro.

hiow 
■ vni.
5in.
'ier
■:-k

• ę-

er,

konali dwukrotnie Kirchmayera. \ 
pań na czele kroczy: 1) Schrod 
Baumgarten, 3) Góncz, 4) Patsl:. 
Wiener. Lista hiszpańska stawie ną 
pierwszem miejscu: Sindreu i Flaquera, 
2) Juanico, 3) Morales, 4) Makr, 5) 
Andreu. Wśród Holendrów pierwszą 
rakietą jest nadal Timmer; Di-nier 
Kool nie był klasyfikowany, tak samo 
jak i świetna Bouman, tak że paniom

ród 
• 2) 

■ 5)

przewodzi Ganters.
Lista szwajcarska brzmi następują

co: 1) Aeschlimann, 2) Ferrier, 3) Wu- 
arin, 4) Chiesa, 5)Raisin, 6) Burki. Pa- 
nie: 1) Payot, 2) Schaubli, .3) Felmann.

Tildcn święcił ostatnio wielki triumf, 
jako... artysta teatralny, występując 
w Londynie w specjalnie dla niego na
pisanej rewji „Jestem mądry". Na 
przedstawieniu byli obecni wszystkie 
znakomite osobistości świata tcmiiso- 
wego. Mimo wielkich sukcesów tea-
tralnych nie zaniedbuje Bill" i

ALFREDO BINDA
twailczy teraz z maijiwisipaniafezylm-lz re
kordów — z rekordem godzinnym 

iEgga-, jak , dotąd bez powodzenia.

NA ARENACH KOLARSKICH EUROPY
Po triumfalnym występie mistrza 

świata Mazairaca we Wrocławiu, nikt 
nie przypuszczał, że walcząc z temi 
saniemi kolarzami w Berlinie mistrz 
świata zostanie sromotnie pokonany. 
Wskazuje to jedynie, że Mazairac w 
kolarstwie amatorskim nie zajmuje tej 
wyjątkowej pozycji, jaka była udzią-, 
łem ongiś takiego Micharda, Marti- 
nettiego czy nawet Engla i że jest 
równej1 klasy z. czołową. grupą kola-

Sensacyjna sprawa Hoffa, który na 
łamach wydawanego przez siebie w 
Oslo dziennika, „Sporstnonden" zarzu
cił szeregowi wybitnych osobistości 
protegowanie zawodowstwa i -wycią
ganie korzyści finansowej z kierow
nictw związkami zakończyła się ska- 
izaniem Hoffa na 1000 korom ikary lub 30 
dni więzienia. Mimo jednak tego wy
roku nikt już nie wątpi, że znakomici 
łyżwiarze — Thunberg, Evensen, Bal- 
langrud otrzymywali za starty odszko
dowania finansowe stanowczo przekra 
czające normy amatorskie. Jednem 
słowem kompromitacja sportu norwes
kiego. jest faktem dokonanym i nie 
oczyści go wyrok skazujący Hoffa.

rzy, do której zaliczyć wypada Sza- 
motę i Koszutskiego.

W Berlinie startując w meczu, na
zwanym rewanżem za mistrzostwo 
świata, Mazairac poniósł porażkę na 
całej linji; pokonali go kolejno: Mala
testa, Gerwin i Cozens. Zwyciężył w 
ogólnej punktacji. Malatesta, przed 
Gerwinem,' C-ozensein' i' Maizarrakiem; 
Ciekawy mecz Niemcy — zagranica 
(z udziałem .mistrzów sprintu) wygra
ły niespodziewanie Niemcy.

Lista najlepszych stayerów i sprin
terów zawodowych Europy na zasa
dzie obfitych wyników bieżącego se
zonu letniego przedstawia się następu
jąco.

Stayerzy: 1) Sawall 182 pkt. — 43 
wyścigi, 2) Paillard 165:39, 3) Maro- 
miier (Fr.) 120:35, 4) Linart (Bel.) 
106:35, 5) Benoit (Bel.) 105:33, 6) Gras
sin (Fr.) 100:34, 7) Molier (Niem.), 8) 
Krewer (Niem.), 9) Breau (Fr.)„ 10) 
Thollembeck, 11) Mauera, 12) Toricelli, 
13) Parisot, 14) Dedeiridis, T5) Lauipipi. 
Zaznaczyć należy, że Paillard ma wię
cej zwycięstw od Sawalla, ale starto
wał rzadziej.

Sprinterzy: 1) Michard (Fr.) 203:50, 
2) Moeskops (Hol.) 126:32, 3) Kauf
mann (Szw.) 125:33, 4) Faucheux (Fr.) 
119:48, 5) Engel (Niem.) 100:26, 6) Mar 
tinetti (W.) 89:33, 7) Falk Hansen 
(Dan.), 8) Bergamini (Wł.), 9) Mo
retti (Wł.).

r -
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FENOMENALNA HITOMI 
rozwiała wątpliwości co do swego wyniku 607 cm. w sJcdtói-iwidal,-osiągając 

w tydzień potenu 617.

tennisu. W Portsmouth pokonał on 
Kingsleya 6:1, 6:4, 6:3, przegrał jednak 
wraz z Burkem do Kingsleya, Evereda 
3:6, 2:6, 9:7, 4:6.

Mistrzostwo tennisowe Rumunii 
przypadło w udziale Mishu, który po
konał Luppu w stosunku 6:1, 6:1, 4:6, 
10:12, 6:3. Grę podwójną wygrał rów* 
nież Mishu wraz z Poułieffem.

et — Mouton. Żadnej roli nie odegrali 
w wyścigu Wambst — Lacąuehay i 
Blanchonnet — Cugnot.

Ostatni wyścig szosowy włoski na
około Lombardji (237 klin.) ze star
tem i metą w Mediolanie, zakończył się 
klęską asów szosy (Piemontesi, Bello- 
ni, Frascarelli), którzy wycofali się 
wskutek ‘ 'defektów lub • beznadziejnej 
sytuacji. Zwyciężył • w .-czasie 8:13:10 
uczeń Girardęngąę.-— ,Fossati, bijąc w 
sprincie końcowym Bianćhiego, Zana- 
gę, Pacco i Gremo.

Pierwsze, wyścigi sześciodniowe se
zonu rozpoczynają się w Berlinie dnia 
1 listopada. Z lepszych kolarzy biorą 
w nich udział Binda — Tonani, Girar- 
dengo — Negrini, Raynaud — Dayen, 
Goosens — Deneef, Tietz — Kroschel.

Niemal jednocześnie rozpoczynają się 
„six days" w Chicago, w których z 
Europy startować będą Linari, Belloni, 
Letourneur, Broccardo, Richli.

Trzygodzinny bieg parami w Berli
nie wygrała para Manthey Schorn, bi
jąc Ehmera, Buschenhagena oraz Hiirt 
gena, Miethego.

Gaston Seres jeden z najznakomit
szych stayerów Francji, mistrz świa
ta i Francji z przed paru lat zakończył 
po dwudziestu latach swą karjerę ko
larską przerwaną zresztą oddawna 
wskutek paru niebezpiecznych wypad
ków. Zakończył zresztą tylko jako
jeździec za motorami, rozpoczął bo-

Dwugodzinny bieg parami w Pary- {wiem jednocześnie jako lider, 
żu dzięki świetnej obsadzie przyniósł i ’ ' ’ ’
zażarte walki i doskonały wynik 
88.875 mtr. Zwyciężyła para Pellisier 
— Leducą dystansując o okrążenie 
Hemmerlincka —■ Doscha, Vermande- 
la — Wautersa i van Kempena — Co- 
uenburga. Dalsze miejsce zajęli Lou-

Dla
uczczenia tej znamiennej zmiany zaję-
cia kolarza, który nie może się roz
stać z ukochanym torem urządzono w 
Paryżu wielkie wyścigi za motorami.

Linart pokonał Ziichettiego w biegu 
na 6 kim. z doganianiem. Grassin usta
nowił nowy rekord na 5 kim. — 4:13.6.

„Źółte niebezpieczeństwo” w pływaniu
Świetne wyniki pływackie osiągnię

to ostatnio w Japonji. 14-letni zaledwie 
Makino przepłyną! 1500 mtr. w feno
menalnym czasie 20:44.2. Ten sam pły
wak na mistrzostwach szkół średnich 
osiągnął na 400 mtr. 5:12, a na 800 mtr. 
10:42. Na 1500 mtr. miał Takemura

DUMIERg
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21:19.4, Katahama miał na 100 mtr., 
st. dow, 1:02.8, a na 100 mtr. nawznak 
1:16.6. Na 200 mtr. st. klas. Tsuruta 
miał 2:57, a Oshima 2:55.6; na 400 mtr. 
Sato osiągnął 5:09.6 (na mistrzostwach 
4:58); na 200 mtr. st. dow. Yokohama 
2:23. W sztafetach 4 x 200 mtr. repre
zentacja zachodniej Japonji miała 
9:44.9 (średnia 2:26), a uniwersytet 
Meiji 9:52.4. Wynikami takiemi nie mo
gą się poszczycić ani Europa ani Ame
ryka.

Pierwszy występ Tarlsa po operacji 
ślepej kiszki wykazał, że_ znakomity 
pływak francuski jest już*w świetnej 
formie. Płynąc 200 mtr. przeciwko 
sztafecie 2 zawodników, osiągnął .Ta
ris czas 2:17-6, o 0.8 sek. gorszy od 
własnego rekordu, który jest zarazem 
rekordem Europy. Pierwsze 100 mtr. 
Taris pokrył w 1:02.4, przyczem jego 
przeciwnik .Steiner, świetny pływak 
czeski, osiągnął ten sam czas. W wy
ścigu na 50 mtr. Taris doznał sensa
cyjnej porażki od Steinera, który w 
czasie 27.8 pokonał mistrza Francji o 
0.4 sek., wyrównując jednocześnie re
kord czeski.

Barany! przepłynął 100 mtn, na za
wodach w Norymberdze w 1:00.9, a 
200 mtr. w 2:21.4.

Mistrzostwo Niemiec w piłce wodnej 
zdobył po raz piąty Hellas,, Magde
burg (występujący, po raz pierwszy w 
tym sczonieiz braćmi Rademacher),’ bi
jąc w finale Wasserfreunde' Hannower 
w stosunku 4:2, .

W, biegu parami Paillard, Maronnier 
zwyciężyli (30 kim. w 25:10.2) Catu- 
dala i Miąuela. W biegu ną 10 kim. 
zwyciężył Marcillac, bijąc Boucherona, 
Wambsta i Faudeta.

Młody sprinter belgijski Ariet, wy
bijający się coraz bardziej na czoło 
pokonał w Brukselli dwukrotnie De- 
graeva. W biegli 30"klm. za prowadze
niem -tandemów, „latający. holender" 
Piet=. yan' Kempen pokonał van Heve- 
la i Aeitsa;...........

40-letnl Geo Andre, ongiś znakomity 
lekkoatleta francuski i mistrz dziesię- 
cioboju, mimo, że dawno wycofał się 
z czynnego życia sportowego, jest je
szcze w formie godnej pozazdroszcze
nia.. Ostatnio osiągnął on na 110 mtr. 
płotki 16 sek., a w skoku wwyż 167.

Argentyna pokonała Chile, Peru i 
Boliwię w lekkoatletycznym meczu 
międzypaństwowym. Na . zawodach 
tych Ledesma osiągnął w skoku o tycz 
ce 401, a w dziesięcioboju Berra zdo
był 6511 pkt.

Maraton czeski, rozegramy w Koszy
cach, przyniósł zwycięstwo Niemcowi

' PIETRO LINARI 
zabrał Michardowi- jeden z rekordowi

Hemplowi w czasie'2:51.31 przed jego szybkości, pokrywając 500 m. w święta 
rodakiem Murdelem (o 200 infer.). 1 mym czasie 30,6 sek.

Pu r X. , ♦ ¥JLĘPSZA SZTAFETA ŚWIATA
• cMraiolier odlctal pateozikę Kttnniaowl, -ktióry za chwilę jurizonwlo taśmę

40,8 seik.
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